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Zu Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Administracja, Ekspedjeya i Bioro Redakcji p.-zj pla­
cu Wilhelnowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków ii dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (lnseratów): 

od^ wiersza drobnego 1 sgr. 6 len. — Reklamy Ad 
wiersza drobnego 3 .*>gr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny 

frankowane

Przedpłata kwartalna
wynoei w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 marle, w Danii,: Frań -

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fon.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-augtryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zstś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No, 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. -r W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiodmu i Bazylei: Haasenstein & Vo gier. — 
W Berlinie Rudolf Messe, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer. H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-ExpeJition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 ¡Haaok et Rabehl, I riednohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. —

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wroolawiu Daube, H a a.s enstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

fRękopisma
nadsyłane Bedakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

MCHKflHMMai

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozustają te same, co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAN, 23 grudnia.

Wyborem w dniu onegdajszym ministra marynarki 
admirała Montaignac i margrabiego Maleville zamknęła 
Izba wersalska wybory senatorskie. Ogólny wynik 
tych wyborów przedstawia się następnie: Z 75 doży­
wotnich senatorów należy 8 do stronnictwa radykal­
nego, 13 do lewicy republikańskiój, 2b do republikań­
skiego lewego centrum, 8 do grupy Lavergne; 10 do 
najskrajniejszej prawicy, 4 do umiarkowanej prawicy, 
3 do prawego centrum. — Uporawszy się z wfy borami 
senatorskiemi, rozpoczęło Zgromadzenie narodowe roz­
prawy nad podziałem okręgów wyborczych. Jeśli po­
dział okięgów wyborczych nie da w przeważnej 
części powodu do jakichkolwiek trudności, t> wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa przyjdzie przy podziale 
Paryża i Lugdunu do nader ożywionych, a kto wie, 
czy i nie burzliwych rozpraw. Departament Sekwany 
ma prawo wedle ustawy wyborczój do 25 deputowa­
nych. Rząd natomiast nosi się z myślę,, jak to dośó 
wyraźnie ofieyalny wypowiedział M o n i t e u r , przy­
znania departamentowi Sekwany i Rodanu tylu tylko 
deputowanych, ile wynosi dotychczasowa cyfra okręgów 
administracyjnych. W obec tego, że Paryż zarówno 
z Lugdunem uchodzą w oczach konserwatywnych za 
główne siedliska radykalizmu, nie zaniedbają niezawo­
dnie różne grupy prawicy wystąpić przy tej sposo­
bności z różnemi rekrj nainacyami przeciw stronnictwu 
republikańskiemu.

Wedle depesz paryzkich mówią głośno w kolach 
rządowych i parlamentarnych o ustąpieniu z gabinetu 
ks. Decazes, który w tym razie objąłby jedną z naj­
ważniejszych ambasad. O możliwym w tym wypadku 
następcy ministra spraw zagranicznych nic nie wspo­
minają powyższe depesze.

Sprawa wschodnia ciągle jeszcze jest tóm błędnóm 
kołem, w którórn obraca się cała mądrość dyploma­
tów i prasy europejskiej. Na tym gruncie obracają 
się i dziś przeważnie artykuły dziennikarskie, pełne 
najrozmaitszych kombinacyi, refleksy! i mniój więcój 
dziwacznych, nie dających się zrealizować pomysłów. 
Przechodzimy nad niemi tern śmielej do porządku 
dziennego, iż pismo nasze tak na tern miejscu jak i 
w innych rubrykach poruszało i porusza to wszystko, 
coby mogło jasny dać pogląd na rozwój wypadków 
t. z. wschodnich. Dziś zapisujemy jeno, że wedle de­
pesz wiedeńskich projekt reform, wypracowany przez 
hr. Andrassego w porozumieniu z Rosyą i Niemcami, 
który ma wyłącznie na oku bośniacko-hercogowiń- 
skie a nie ogólne wewnętrzne stosunki państwa ture­
ckiego, przesłanym zoBtał pod dniem przedwczorajszym 
rządowi włoskiemu i mocarstwom zachodnim; niemniej 
że dodana radzie wykonawczój a w fermanie sultańskim

z dnia 14 bm. wspomniana komisya kontrolująca roz­
poczęła już swe czynności polegające na czuwaniu nad 
sumienuern wykonaniem reform w poszczególnych pro- 
wincyach. Tak przynajmniój głosi telegram caro­
grodzki z dnia wczorajszego.

Hiszpański minister wojny, jenerał Joyellar, otrzy­
mał nominacją na jeneralnego gubernatora Kuby, do­
kąd wyjeżdża dnia 30 bm. W Madrycie uważają wi­
docznie wojnę z karlistami za pozbawioną charakteru 
niebezpiecznego, w przeciwnym bowiom razie nie po­
zbywałoby się jenerała, który najwięcój ze wszystkich 
jenerałów hiszpańskich rozwinął w czasach ostatnich 
energii i zmysłu organizacyjnego, owocem których są 
ostatnie ruchy wojsk królewskich, ruchy świadczące, 
że władze madryekie raz przecie na stałym stanęły 
gruncie. Czy jenerał ten zdoła i na Kubie rozwinąć 
równie szczęśliwie talent organizatorski — to inna 
rzecz; widocznie jednak, że miano na względzie jego 
przymioty wojskowe, poruczając mu zarząd wyspy, 
którój stan anormalny coraz większe budzi obawy. 
Równocześnie z nim wysyłają tam znaczne siły woj­
skowe.

Urzędowa madrycka G a e e t a ogłasza okólnik mi­
nistra spraw wewnętrznych do prefektów z powodu 
niedalekich wyborów do kortezów. Minister zaleca 
najściślejszą przy wykorach neutralność, wzywa urzę­
dników, by dali słusznym i usprawiedliwionym rekla­
macjom bezzwłocznie posłuch i poleca władzom muni­
cypalnym czuwanie nad utrzymaniem porządku publi­
cznego w czasie wyborów.

<w w i a z «Ï Si a.

Uroczystość dzieci na całym chrze- 
ściańskim świacie, owa wilijna gwiazdka, wycze­
kiwana z taką niecierpliwością przez łaknącą 
uciechy dziatwę, przypomina i nam od roku 
do roku nasze młodsze i najmłodsze genera- 
cye a przypomina nam ich los i dolę tutaj 
zwłaszcza w naszym wielkopolskim zakątku, 
z tein większą o przyszłość obawą, im wido­
czniejsze ze wszech stron wysiłki, by jej odebrać 
rodzimy charakter, by jej narzucić jak kaftan 
przymusowy obcą mowę, obce uczucia, obce 
pojęcia. Co będzie z naszemi dziećmi? Otóż 
pytanie, które mimo woli się nasuwa, widząc, 
jak z jednej strony z zewnątrz każą im sy­
stematycznie zapominać ojczystych dziejów, oj­
czystej literatury, ojczystej mowy, jak z dru­
giej strony, jak wewnątrz wśród zewnętrznego 
nacisku, w obec niknących coraz dalej w pa­
mięci czynów i wypadków, około których 
serce i wyobraźnia narodowa się rozgrzewały, 
w obec usuwających się ideałów narodowych — 
stygnie coraz bardziej świadomość patryotyczna, 
aby ustępować miejsca bądź to kłopotom i zatru-

Mąż sianu.
POWIESC WSPÓŁCZESNA 

napisana, przez

Maurycego .lokaj’a.

(Tłumaczenie z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218, 219, 220, 222, 228, 229, 230, 
232, 235, 236, 237, 238, 241, 242, 243, 244, 246, 253, 255, 256, 
260, 261, 262, 263, 266, 267, 269, 276, 277, 278, 279, 281, 283,

284, 285, 286, 287, 288, 290, 292 i 293.)

Tak mijał tydzień za tygodniem, tak mijały mie­
siące a Lemming ciągle gościł w owym wielkim za­
kładzie, gdzie goją racy zndane honorowi. Nie lito­
ściwa była to kuracya. Zaledwie jedna zabliźniła się 
rana, otwierała nowa w to miejsce, którą trzeba było 
nowemi goić maściami. Przeklęcie drogie te maście! 
gdyby przynajmniój skutkowały!

Po długich zachodach wypuszczono go wreszcie 
z tego szpitalu z świadectwem, że wyleczony najzupeł- 
niój i że ani śladu na nim dawniejszój szpetnój wy­
sypki. Lekarze oddają go światu i ludzkości oczy­
szczonego i zdolnego do dalszych funkcyi życiowych. 
Oskarżenie okazało się na wskroś fałszywóm. P. Lem­
ming rehabilitowany. Główni sprawcy umknęli do 
Galicyi; tam nie doścignie ich mściwe ramię węgier - 
skiój sprawiedliwości, w prowincyi polskićj bowiem sę­
dziowie i polieya ważniejsze mają na głowie sprawy, 
niż pomaganie władzom węgierskim w ściganiu zło­
czyńców. Nic przeto nie pozostaje, jak umorzyć cały
proces.

A Fóhnwald! Tego gorączkę przeniesiono do 
pułku ułanów, stojącego garnizonem w Wiedniu.

Na tóm zamknięto tyle głośną sprawę. Publi­
czność niech sobie mówi, co jej się podoba; do dzien­
ników nic się nie dostanie bez wiedzy czuwającój nad 
nią „opatrzności.“

Wypuszczony z więzienia Lemming pierwsze swe 
kroki skierował do Hartera —— któremu najczulsze zło­
żył podziękowanie za oddane mu swemi zeznaniami 
Usługi. .

•— Nie zrobiłem tego darmo! odezwał się Harter.

dnieniom codziennego życia, bądź to gorszemu od indziej uszczęśliwiać wolno. Ani taka nauka, 
nich — życiu z dnia na dzień. W obec takiej ani takie dary nie są i nie pozostaną bezuży- 
smutnej prawdy, smutnej na dzisiaj, bo ją j tecznemi i bezowocnemi na przyszłość. Patrząc 
czujemy, smutniejszej na przyszłość, bo się na brak wiadomości naszej zamożniejszej zwła- 
obawiamy, by nie zabrakło takich, co ją uczuć : szcza młodzieży w rzeczach ojczystych, patrząc 
zdołają, staje przed nami w postaci natarczy- ’ na zgubny często kierunek, jaki bierze, dzięki 
wego obowiązku konieczność zaradzenia złemu, ■ obcemu lub bezbarwnemu wychowaniu, jakie
o ile to

— Wiem, wiem! Pan postawiłeś pewne warunki, 
których osią jest moja żona. Mówiła aai już o tóm 
pani Lemming.

Harter nie mógł ukryć swój radości.
— I cóż ci powiedziała, kochany przyjacielu?
— Żona moja oświadczyła mi, że gotową jest roz­

wieść się ze mną a powrócić do pana. Stanie się to, 
skoro obie strony powrócą na łono kościoła, do któ­
rego przed ślubem należały. Tak tedy pan — nazy­
wając mię kochanym przyjacielem — uprowadzasz mi 
żonę!

— Nie przeszkodzi nam to pozostać i nadal dobrymi 
przyjaciółmi — odezwał się z uśmiechem, ściskając ser­
decznie zimną dłoń Lemminga.

— Bezwątpienia pozostaniemy i nadał najlepszymi 
przyjaciółmi. Nie zapominaj pan jeno, żeś mi winien 
zapłacić pięć tysięcy dukatów, do którego to długu 
sam się przyznałeś.

Harter wzdrygnął się oburzony i zmierzył z po­
gardą tego kramarza, dla którego złoto jedną i jedyną 
jest namiętnością, który dla jego miłości nie waha się 
sięgnąć ręką do kieszeni człowieka, co go własnóm 
poświęceniem wydobył ze studni.

— Zipłacę panu w terminie najkrótszym, odezwał 
się po chwili.

— Byłbym panu niewymownie obowiązany, gdy­
byś chciał bezzwłocznie uiścić się z tego honorowego 
długu. Jutro opuszczam na zawsze Peszt, by zamiesz­
kać stale we Wiedniu. W fatalnóm zaprawdę znalazł­
bym się położeniu, gdybym musiał brać z sobą kobietę, 
o której wiem, że od dziś dnia przestała być moją 
żoną.

— Jakto, pan przenosisz się do Wiednia? pytał 
zdziwiony Harter.

— Straciłem ochotę zostania obywatelem korony 
św. Szczepana.

— Zaczekaj pan przynajmniój aż do uporządko­
wania naszych interesów. Komicznómby mi się wy­
dało, gdyby Mai wina miała panu towarzyszyć.

. —- Zależy to li tylko od pana. Zapiać dzisiaj, coś 
winien, a ja jutro udam się do Wiednia sam bez 
Malwiny i nie będę się troszczył, co się tam potóm 
stanie.

Harter był jak na torturach.
— Wyznam panu szczerą prawdę. Chwilowo nie

jestem niestety przy gotówce. Byłem zmuszony zdać 
rachunki z kas mi powierzonych a na to nie byłem 
przygotowany; skutkiem tego tóż cały mój kredyt w 
ten sposób został zaangażowany, iż dziś trudnoby mi

możności. Trzeba, , odebrała, jakże boleć i żałować przychodzi, żejeszcze w naszej -------- , .
jeśli mamy i chceiny pozostać narodem, bronić * wilijne wieczory nie przyniosły im w darze jako 
się przeciw asfiksyjnej śmierci, która nam zagraża, > ubezpieczającego na drogę moralnego i narodo-
trzeba do wnętrza naszego tyle dopuszczać ’ wego żywota talizmanu, owych znakomitych
świeżego i zdrowego powietrza narodowego, by ’ płodów ducha i serca narodowego, od których 
oddychający niem, choć skąpo, choć od czasu . ich własny duch i ich własne serce byłyby mo­
do czasu tylko organizm był zdolnym dożyć ’ gły się rozgrzać i ocieplić na całą przyszłość!
i dotrwać do tej chwili, w której mu na wol- ’ Niechże tedy zamożny lub przynajmniej zamo- 
nera i otwartem polu szeroką będzie danem ode- ■ żniejszy dom polski pamięta o jutrzejszym wie-

_' • " i’ flrrrWia Kłlzri n n nnn rrir o i »»Zkl i i n aczorze jako o uroczystości religijno-narodowćj, 
która oby namaszczała jego dzieci od roku do 

trudami otaczającego położenia i roku, dzięki poważnej nauce, dzięki niemniej 
' ’ poważnym podarkom narodowej myśli na za­

cnych ludzi i dobrych Polaków. Niech też je­
dnak ów zamożny dom polski, owa ostatnia 
niezdobyta i nieprzystępna zewnętrzemu uci­
skowi twierdza narodowego bytu nie zechce 

pas powietrza, którem oddychając wśród wro- zapominać, że po za jego, czy po za jej muro- 
giego żywiołu wychodzą zeń zdrowo i nie wanemi bezpiecznie ścianami — jest wystawiona 
tknięci. i na wiatr i burze zewnętrze strzecha wieśnia-

tchnąć piersią.
Każda z generacyi polskich, wchodząca

w zapasy z 
i zewnętrznych okoliczności, powinna, jeśli nie 
ma pośród nich zginąć i przepaść bezpowrotnie 
dla sprawy narodowej, wziąć z sobą czy w sie­
bie jak owi nurkowie, spuszczający się na ba­
danie dna morskiego, dostateczny zasób i za-

W innych narodach i społeczeństwach bie­
rze na siebie obowiązek wychowania naro­
dowego dorastających generacyi państwo 
i szkoła; u nas spada ciężar zadania tego na 
rodzinę, na dom polski, na ojców i matki 
rodziny. Jeśli zaś jest chwila, która obowiązek 
ten przypomina, jeśli jest chwila, która 
przedstawiając nam w żywych barwach zagra­
żające przyszłości dzieci naszych niebezpieczeń­
stwo, upomina zarazem, by następstwom jego 
zapobiedz, jest nią z pewnością ów wilijny 
wieczór, — gromadzący przy wspólnem ogni­
sku domowem całe rodzinne grono w imię 
uroczystości dzieci. Cóż my im, kiedy ojcowie 
innych narodów darzą je zabawkami i świeci­
dełkami, lepszego dać w ten uroczysty wieczór 
możemy, jeśli nie poważną a szczerą naukę, by 
nie zapominali nigdy, iż są Polakami, by miło­
wali ojczysty kraj i obyczaj, by kochali i czcili

cza a jeżeli ona mało bezpieczna od burz i 
wiatrów, to zamieszkujące ją biedne dzieci mniej 
jeszcze bezpieczne od owych rozlicznych, wci­
skających się z zewnątrz wpływów, które je na 
każdym kroku i w każdej niemal chwili, po­
cząwszy od pierwszego wstępu do szkółki wiej­
skiej, skończywszy na służbie wojskowej, przei­
naczyć narodowo usiłują. Dom rodziny za 
ubogi, tutaj sfera inteligencyi za ciasna, aby 
można myśleć o duchowych potrzebach dziecka, 
aby być w stanie materyalnie im zaradzić. — 
Spada więc na zamożny dom polski, spada, 
gdzie go niestety już nie ma, na wszystkich lu­
dzi dobrej woli i myśli obowiązek pamiętania 
duch owego w wilijny wieczór o dziecku 
wieśniacznem, jeżeli owa szeroka, owa ważna 
liczbą, zacna dobremi chęeiami i poczciwem ser­
cem podstawa naszego narodowego bytu nie ma 
raz na zawszę dla nas zginąć i rozczynić się

tę mowę, którą im wydrzeć usiłują, by się u- ' powoli w otaczającym pierwiastku obcym, 
czyli tych dziejów, które im przeinaczają i któ- j Pamiętajmy więc, pomnąc o dzieciach 
rych zapominać im każą. Niechaj nauka taka, naszych, o dzieciach naszego domu, o owych 
nauka zgodna z całem życiem i kierunkiem liczniejszych tysiąckrotnie dzieciach wieśniaczej 
wychowania, niechaj Pieśń o ziemi naszej chaty, o owych dzieciach narodu, o których 
lub Konrad Wallenrod i Grażyna zastąpią inteligeneya i przezorna a świadoma siebie 
czcze bawidełka, jakiemi inną dziatwę i dzie- ’ dobra wola troszczyć się winny.

było wydobyć zkądbądź choćby dukata. Ceny zboża 
tak spadły, iż cała moją tegoroczną krescencyą oddałem 
niemal za półdarmo... O zaciągnięciu pożyczki ani 
mi myśleć. Widzisz pan sam przeo, iż mimo naj­
szczerszych chęci nie jestem w możności zwrócenia ci 
5000 dukatów.

— Cóż robić! — odparł Lemming ze słodziutką 
minką — skoro inaczój byó nie może, będą musiały 
czekać ... wszystkie strony I

— Ależ, panie! daję słowo honoru, że zaspokoję 
pana na wiosnę. Wystawię zresztą weksel na całą 
kwotę i pozwolę w razie niedotrzymania punktualnie 
terminu na sfantowanie mnie.

— Kłaniam uniżenie! Postanowiłem sobie żądny;h 
a tóm mniój sądowych nie mieć interesów z krajem, 
gdzie mi za mój honor kazano zapłacić przeszło 150 
tysięcy złr.

Harter wpadł w wściekłość.
— Ależ panie! Postępowanie pańskie jest podłe... 

niegodziwe...
Lemming przyjął komplementa te z krwią najzi­

mniejszą.
— Po co się tu zżymać i gniewać? gniew nie 

wiele pomoże panu radzcy. Wolno panu obsypywać 
moją maluczkość wszęlkiemi mpżliwemi tytułami, na­
zwać mnie szubienicznikiem, opryszkiem, rzezimieszkiem, 
wolno; Lemming przyzwyczajony do tego, Lemming 
nie odda z pewnością pięknóm za nadobne, nie wytoczy 
panu procesu, nie wyzwie na rękę, lecz schowa to 
wszystko wraz z innemi drogiemi pamiątkami do kie­
szeni i zabierze z sobą... — jutro, z pewnością jutro. 
Naturalnie, że niezapomni zabrać i żony...

— Ahż to gwałt, rozbój na publicznój drodze...
— Jeśli to gwałt i rozbój, wezwij na pomoc poli­

cyą. Wszakże nie odjeżdżam cichaczem, incognito, 
nie uprowadzam cudzój żony pod osłoną ciemnój nocy, 
w zakrytym powozie; owszóm odjeżdżam w dzień biały, 
pociągiem kolei żelaznój. Przybądź pan na dworzec 
kolejowy i, gdyby ci się zdawało, że zadaję mój żonie 
gwałt jakikolwiek, wezwij na pomoc policyą! każ mię 
uwięzić jako rabusia własnój mój żony. Czekam na 
pana. Adieu, adieu!

Lemming oddalił się.
Harter na całóm drżał ciele. Już sama myśl, że 

bydlę to ośmiela się zabierać z sobą Malwinę, przypra­
wiała go o rozpacz. Dla czego nie napierał wszelkiemi 
sposobami na Malwinę, by porzuciła dom Lamminga 
w czasie jego uwięzienia? 1 Lecz któżby się był 
HDodziewał. że zbieffłv S5 rlr.mii nnnromn

każę się do tego stopnia niewdzięcznym w obec czło­
wieka, który głównie do jego przyczynił się oswobo­
dzenia, i zwrot żony uczyni zawisłym od spłacenia 5000 
dukatów?!

Harter pospieszył do Andjaldego.
— Drogi Emilu! Błagam cię na zbawienie du­

szy, wyswiadoz mi jedną usługę a zobowiąźesz mnie 
sobie na całe życie. Wystaraj mi się dziś jeszcze • 
5000 dukatów, muszę je zwrócić konieeznie Lemmin- 
gowi, chciałbym bowiem z tym spekulantem, który ju­
tro opuszcza Peszt za zawsze, stanąć raz na czysto. 
Dług to honorowy. Honor mój cały tu zaangażo­
wany !

Andjaldy wiedział, o co tu chodzi. Przyrzekł Bar­
terowi, że bezzwłoozuie rozpooznie pere^rynacyą po 
lichwiarzach.

— Mniejsza o procenta, daj, ile zaźadają — byłeś 
wydostał 5000 dukatów.

Andjaldy świadom był z góry odpowiedzi, jaką 
uszczęśliwi wieczorem swego pryncypała; pozwolił mu 
jednakże zawisnąć do wieczora między niebem a zie­
mią. Harter z bijącóm sercem liczył minuty oddziela­
jące go od powrotu sekretarza, minuty, co w ciężkie i 
długie rozrastały się godziny.

Późno wieczorem powrócił Andjaldy — bez pie­
niędzy.

—- Robiłem, co mogłem — nadaremnie jednakże. 
W świecie finansowym trzęsienie ziemi i groźne na­
wałnice. Pierwszy i najstarszy bank wiedeński upadł i 
pociągnął w przepaść za sobą świat pieniężny całój 
monarchii. Jeden milioner obala drugiego. Do koła 
przestrach i ruiny. Nikt nie wie, co z nim będzie do 
jutra. Wszystkie kasy i portfele zamykają się. Mó­
wić komuś dziś o pieniądze, to tyle, co kpić z niego. 
Samo żądanie pożyczki uchodzi za obrazę. Musi- 
my na to się przygotować, że jutro, pojutrze odbierze- 
my całą litanią! naszych własnych ¡protestowanych we­
ksli, na które jako będące w posiadaniu naszych zban­
krutowanych wierzycieli położyły areszt masy konkur­
sowe innych firm zbankrutowanych a o których zapłatę 
w przypadłym terminie upomną się niezawodnie.

Harter pochylił się, złamany tą wiadomością na 
fotel.

. — D, pan nie masz nawet wyobrażenia, có stracę, 
jeśli do jutra nie wydostanę tój kwoty — szeptał 
spiekłemi od gorączki ustami nieszczęśliwy kochanek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Nie zapominajmy, czego to dzisiaj uczą, w 
szkole wieśniacze dziecko, co mu czcić i kochać, 
co mu nienawidzieć i czego wypierać się każą...

konserwatywna postanowiła na polu budżetu stoczyć i a nie już przy 1000 zlr. żąda zatwierdzenia władzy ; do tego. Wszyscy uznają jednak konieczność zaradze- 
T;»™ . nuństwnwći ■ tnrbtaż. i.p. stenowi. iż skoro wDrowadze- nia złemu, a nroiekta rodzą sie jak grzyby po deszczu.walkę z liberalnem ministerstwem Tiszy. Przynaj- j państwowej; tudzież, że stanowi, iż skoro wprowadzę 

nie jakiego zakonu zależeć ma od decyzyi Rady pań­
stwa, to tćż skasować zakonu nie może rząd na własną 
rękę bez przyzwolenia prawodawczego.

Nad projektem ustawy o starokatolikach 
wnosi komisya Izby panów o przejście do porządku 
dziennego a to z powodu, że na mocy ustawy z dnia 
24 maja 1874 r. o prawnem uznaniu korporacyi reli­
gijnych mogą starokatolicy bez osobnćj ustawy urzą-

mniej stoezyć walkę tę postanowiono na walnej nara­
dzie członków tego stronnictwa, odbytój 18 b. m. w

Należy się takiemu działaniu na jego duszę, Peszcie pod przewodnictwem hr. Jerzego Karoly’ego i 
umysł i serce z naszej strony obowiązek ener- ; hr. Szecbena. Jednak nie ma wątpliwości, że z walki 
gicznego i skutecznego, ile możności, przeciw- tój wyjdzie zwycięzko ministerstwo liazy, które msza
LiaUnia. Nie z.pomi„ajmy „ise/o_ dziecku XI.”X
wieśniaczćm przedewszystkićm i niechaj przy po pięć szóstych jej części i przeważną większość narodu; 

ale rozprawy te zajmą czas i projest budżetu zaledwiei 1 Ł HIC A jfJ l tt W J LC ¿.aJLLlćL X UUUÔOI.U ŁRlOUłłlU » w j wu J " j *

minający tak wymowni« obowiązki względem na początku przyszłego roku stanie się ustawą. j dzić się jako osobne wyznanie, a wtedy plebani staro-
■a • , / • • Z • T • • •• 1 ; w wt •• • i • 1 F _ • _ • I — _ i. .. 1 - A n _. _ _ — - i Z X u a* . « urr zł n t, I n r>A rrrdziatwy naszej wieczór wilijny zaniesie ze dworu i 
do chłopskiej chaty podarek, który siłą prawdy, 
który urokiem ojczystej mowy rzuci i w serce 
tego biednego, skazanego na twarde zapasy 
z ręczną robotą w domu, z żołnierskim kara­
binem pe za domem dziecka ziarno miłości 
ojczyzny, narodowego obyczaju i ojczystej mo­
wy, ziarno, którego późniejsze chwasty nie stłu­
mią ani zła wola wyplenić nie zdoła.

Starajmy się ocalić nasze dorasta­
jące generacye, — starajmy się je ocalić 
w duchu narodowym dla przyszłości narodowej, 
starajmy się ocalić tak górne, że tak powiemy, 
jak niższe ich warstwy, drugie może bardziej 
jeszcze od pierwszych, bo owe drugie więcej 
zagrożone, kiedy pierwsze łatwiejsze do oca-
Jenja i odpowiedzi, mogą kraj głęboko zaniepokoić, będzie się

Otóż to powinno być i niechaj będzie ha- ; 8tarał odpowiedzieć w sposób taki aby nie popełnił 
‘ ... J . ■ u y i ł' i niedyskrecji i nie zrządził szkody dla państwa. Mnie-nnaz.Porn nnhlmznmro zvc,a. hasłem, kto- • zadowoli^( gdy odpowie na czwarte py­

tanie, tyczące się bezpośrednio rządu węgierskiego,

W sejmie węgierskim wprowadzono świeżo spra- : katoliccy otrzymają tćm samćm prawo dawania ślubów 
w ę wschodnią na pole parlamentarne; itp. i prowadzenia metryk, 
interpelacyą Si m o n y ’eg o. Poseł ten w in- j ta-.- i o ■ .ji._i.

terpelacyi swojćj postawił prezesowi ministrów nastę- i
pujące cztery zapytania:

1) Czy jest prawdą, że wojska austryackie i wę- •
gierskie zająć mają kilka prowincyi tureckich lub ich 
część ? 2) Jeśli jest to prawdą, na mocy jakiego ukła- ; 
du i z któremi mocarstwami ma nastąpić to zajęcie? : 
3) Jaki jest ceł tego zajęcia? 4) Czy rząd węgierski | 
zgodził się na to postępowanie i z jakich powodów?

Prezes ministrów Tisza odpowiadając 18 b. m. na j układów

Dnia 19 bm. odbyła się pod przewodnictwem ce­
sarza rada ministeryalna, na którój bieżące załatwiono 
sprawy i zastanawiano się nad mającym się zawrzeć z 
Węgrami nowym handlewo-połitycznym traktatem. — 
Układy w tćj mierze prowadzone będą ze strony obu 
rządów w czasie feryi parlamentarnych. Wedle Pesti 
Naplo przybędą wkrótce w tym celu do Wiednia pp. 
Tisza i minister skarbu Koloman Szell; sprawa prze- 
wszystkićm celna i bankowa będzie przedmiotem tych

tę interpelacyą, zastrzegł się przedewszystkićm, iż każ- > 
demu rządowi służy prawo żądania, aby go zwolniono skała sankoyą cesarską, 
od odpowiadania na interpelacye, tyczące się układów
dyplomatycznych w biegu będących, dopóki takowe nie 
dojdą do punktu, w którym wyjawienie ich nie może 
zrządzić szkody państwu. Jednak zważając, że inter­
pelacye takie jak posła Siti!ony’«go, pozostawione bez

Niektóre dzienniki donoszą, że reforma armii uzy-

F R A N C Y A.

słem naszego publicznego życia, hasłem, któ 
rego prawda pamiętna i przytomna naszej świa
domości zawsze, niechaj nam przedewszystkićm * gdyż odpowiedź ta będzie zarazem pośrednią odpowie-
od roku do roku żywą będzie w uprzywilejo­
waną jakoby właśni« ku temu chwilę 

wilijnego wieczoru.

Wiadomości urzędowe.
Zatrudniony dotąd przy król, dyrskcyi kolei wschedniój

dzią na trzy poprzedzające pytania. „Na czwarte za­
pytanie mogę odpowiedzieć, iż rząd węgierski ani da­
wał ani odmawiał przyzwolenia swego na postępowa­
nie wskazane w trzech pierwszych pytaniach, gdyż nie 
był w położeniu oświadczania się względem tego py­
tania. Dla uspokojania tylko szanownego posła mogę 
powiedzieć, iż zarządzający ministerstwem spraw za­
granicznych stara się, w porozumieniu z innemi mo­
carstwami euror.ejskiemi o jak najrychlejsze przywró-

w Bydgoszczy dotychczasowy sędzia powiatowy Franciszek ' cenie pokoju w tych prowincyach i oparcie go na pe- 
Ditmar mianowany został asesorem regsncyjnym. | wnycb podstawach, przez co nsuniętąby zarazem była

' obawa o zakłócenie pokoju europejskiego.“
! Na tę odpowiedź poseł Sirnony oświadeżył, że 
i wprawdzie po niej tyle wie, co przed nią, lecz spodzie- 
; wa się, iż rząd węgierski obstawać będzie przy- zasa- 
i dzie nieinterweneyi.
I M skutek tej uwagi Simony’ego Tisza zapewnił, 

że rząd teraźniejszy, dopóki stanowisko to zajmuje, nie

fiorespondeneye Dziennika Pozn.
Wieden, 17 grudnia.

(Uchwalenie budżetu przez Izkę poselską. — Obrady w Izbie I dopuści, aby wojska węgierskie weszły w działanie, 
paaów nad wnioskiem Wild&uera i budżetem. — Posiedzenia ■ zanimby zgodziło się na to ministerstwo węgierskie, 
sejmu węgierskiego. — Odpowiedź pana Tiszy na interpelacją j Ta odpOWjedź prezesa ministrów węgierskich nie 

Simony-ego w sprawie wschodniej.) wiele przycZyniła się do wyjaśnienia dzisiejszego poło-
O Ważną czynność konstytucyjną, uchwalenie i J K9cho^aiśj.

budżetu i ustawy finansowćj na rok przyszły a przytem » 
przegląd przez reprezentacją państwa wszystkich ga­
łęzi zarządu państwa, spełnią wszystkie czynniki wła­
dzy ustawodawczej w właściwym czasie, bo przed koń­
cem roku. Albowiem izba poselska po trzynastodnio- 
wych rozprawach ukończyła 18 b. m. uchwalenie bud­
żetu i ustawy skarbowćj i zawiesiła swoje posiedzenia 
do dnia 10 stycznia, odroczywszy tylko do tego termi­
nu roztrząśnienie rezolucyi do budżetu do

NIEMCY.
i # Berlin, 22 grudnia. Ciszę parlamentarną, 
; jaka zapanowała po odroczeniu obrad parlamentu nie- 

łaezonych, lecz nie stanowiących nierozerwanój z nim } ubeckiego, przerwą już niezadługo zwołane nai począ- 
całości. Uchwalając w ciągu rozpraw i pomimo tychże tak «.ku przyszłego sejmy prowincjonalne prowincji 
„,p„w i dochody ^. wedtug
wniosków swego wydziału, W W cach prowincjonalnych dnia 3, a ostatni dnia 4 sty-
k,e możliwe oszczędności a.odrzucaąc każdą propozy- P po J 7 z du iaiaisU.
cyą o podniesienie wydatków, jak to wam w liście z 16 j P r 0 v j n z j a 1 C orresp, dla tego było ko-

meczaem zaraz bezpośrednio po 1 stycznia, z którymbm. pisałem, zgodziła się jedynie przy rozprawach nad 
budżetem ministerstwa roln. na podniesienie wydatków 
tego ministerstwa o 148 tysięcy złr. po nad propozycyą 
wydziału, który je za bardzo obciął pomimo sprzeci­
wiania się posłów polskich, którzy teraz także za pod­
wyższeniem wotowali i z pomocą prawicy i środka 
Izby podwyższenie to przeprowadzili. Sum uchwalo-

nowa ordyuacya prowincjonalna wchodzi w wykona­
nie, aby potrzebne dla admiaistracyi prowincyonalnój 
urządzenia bez zwłoki ustanowione zostały. Zadaniem 
sejmu prowincyonalnego będzie nasamprzód ustanowie­
nie przez statut prowincyonalny liczby członków wy-

wniosek swego wydziału, który wam także w liście z 
16 bm. podałem.

Uchwalony przez Izbę poselską budżet i ustawa 
skarbowa przesłane zostały zaraz 18 bm. Izbie pa­
nów, której wydział skarbowy na wczorajszym posie
1 ■ . _______ _ ____ - Ł t _ X « ——, X, I r.in r, /A TA V* rr vr

dzaju urzędników, wybór dyrektora krajowego i urzę­
dników, którzy mu przydani będą, wykonanie wyborów 
do wydziału prowincyonalnego i mianowanie osobnych 
komisyi lub komisarzy dla komunalnego zarządu pro­
wincyonalnego. Sejmy prowincyonalne ustanowią da- 

wedle jakich zarząd spraw prowin-dzeniu postanowił je przedłożyć swój Izbie do przy- | ^^ycKm^ię odbywać, i uchwalą postanowienia,
jęcia bez zmianf. Jakoż ^^yj- rS=-ia
mie je w całości, lecz nastąpi to dop.óro na posiedzę- < P ia Vch 2dadza 05/inia 0 projekcie! jaki
mu jutrzejszćm tj. 21 bm. Albowiem dzisiejsze posie- | P P™;«

kil- 
jakiby

zem tj. Zi Dm. Aioowiem uzisiejezo pus e- j mierze został przedłożony. Ponie ?aż zaś ze decyzja do mnie należy.“ Odobistym jego doradzcą
ertieb^\a^tenbv1oZSnieS,r^zprawamienad ! w^1«du na konie.zne powołanie sejmu monarchii pier- jest zapewne przed innymi dawniejszy jenerał Pleury.dzenie, na

sięcznyeh feryacb, zajęte było głównie rozprawami nau ; - prowincjonalnych na dwa tylko
tak zwanym wnioskiem W.ldauera a raczój nad ¿eto si <
projektem ustawy uchwalonój w Izbie poselskiój o nad- prawdopodobnf8 tymgczasem na załatwieniu
zorach szkolnych w Tyrolu. n ' najnaglejszego z owych zadań, jakióm jest urządzenie

Przypominain tu, że liberalny poseł z Tyrolu p. ■ S prowincyonalnój, a dalsze zadania przekażą 
Wildauer wniósł w r. z. projekt do ustawy «rządza- j działom P owiucy ouslnJy’m.«
jącój dozory„szkolne w Tyrolu, żądając, aby- Rada pan- | Rada zPwiązko¿a odbyła dnia onegdajszego pod
t.: i p-,—6d» k.nci.,..ieg.

’dr. Delbriicka, posiedzenie, na ktoróm przedłożono do 
obrad kilka projektów do praw, które jednak małego 
są znaczenia. Następnie zdawały pojedyńcze wydziały

ebee jój uchwalić. Poseł świętojurski, p. 
dorzucił do projektu poprawkę, ścieśniają :ą zakres 
działania rady szkólnćj galicyjskiój. Minister Stremayr, i
aby rozdzielić stronników tak uzupełnionego wniosku , - powierzonych im spraw,* a ni następującóm
i spowodować odrzucenie projektu ustawy wstrętnej , posPiedzeniu ydU gpraPw Alzacyi j L^ngij
w^rad°zTe korony “wydanfe^znane^’SpoSzen^ ci { Przedłożono pismo marszałka parlamentu, dotyczące , miała; Satriano pozwany przez pewną damę o za 

. • i • no . „ u ł zatarta etatu tych krajów na r. 1876. \ płacenie sumv 27t000 franków, przedłożył sądowi sfałetatu tych krajów na r. 1876.

AUSTRYA I WĘGRY.
sarskiego z dnia 23 października r. b., ścieśniającego 
zakres działania rady szkólnćj galicyjskiój w mniema­
niu, że wówczas łatwiój będzie przeforsować odrzuce­
nie reszty projektu Wildauera. Nie powiodł« się to 
w Izbie posslskiój, która przyjęła projekt zmodyfiko­
wany i tylko Tyrolu się tyczący. Pomimo dalszych ( .
zabiegów p. Stremayra i kilku innych ministrów szkól- i konanego w Izbie panów nad znanym wnioskiem 
ny wydział Izby panów postanowił polecić swój Izbie ; Wildauera, o czóin zresztą pisze nasz korespon- 

• 1 ■ -i_:» .— — ¿ent wiedeński. Do obalenia wniosku przyczynili się
głównie prezes gabinetu przedlitawskiego i minister 
Unger wspólnie z hr. Rechbergiem i Falkenhaynem

# Wiedeń, 21 grudnia. Gała prasa austryacka 
zostaje dziś pod wrażeniem ostatniego głosowania do-

przyjęcie projektu. Dopełnił tego na dzisiejszóm 
posiedzeniu Izby panów sprawozdawca jój wydziału p. 
Hye. Lecz po dłuższych nieco rozprawach, w któiych 
wziął udział ks. Konstanty Czartoryski, przemawiający 
przeciw projektowi, nastąpiło głosowanie imienne, w 
któróm przy równości głosów, bo 34 przeciw 34, pro­
jekt upadł a w skutek tego p. Stremayr 
utrzymał się w gabineoie. Nie ma zaś wąt­
pliwości, że w razie przyjęcia projektu musiałby pan 
Stremayr pomimo całój swój giętkości ustąpić z mini­
sterstwa, które nakłonił do dania tój spranie przebiegu 
wyżój wskazanego. — Na jutrzejszćm posiedzeniu Izba 
panów uchwali budżet wedle projektu przez Izbę 
poselską przyjętego, który zaraz otrzyma zatwierdzenie 
cesarskie i z Nowym rokiem wejdzie w życie.

Lecz sejm węgierski nie upora się z uchwa­
leniem budżetu przed Nowym rokiem. Jakkolwiek bo­
wiem Izba poselska już go prawie uchwaliła, napotka 
«n na silny opór w Izbie wyźszój, w którój partya

a przedewszystkićm ke. Czartoryskim. Ostatni 
w to głównie uderzał, że Rada państwa nie jest kom­
petentną do uchwalania przedłożonćj ustawy.

Na dzisiejszóm posiedzeniu przyjęła Izba panów 
bez rozpraw budżet na r. 1876

Komisya wyznaniowa Izby panów zaostrzyła w j obsc spraw krajowych. Ponieważ prawo mianowania
J z. ł ł l ■* Tl— -1'   AłnwAnł nUTrrcki rrui A Ir TT A1 i O mini otnrołnrn /a i 1 Ir T Q fi Oniektórych paragrafach uchwalony przez Izbę posłów 

projekt ustawy o klasztorach. Tak np. nadaje krajowej 
władzy politycznej bezwarunkowe prawo wizytowania 
klasztorów, podczas gdy Izba posłów jako warunek 
stawia „podejrzenia“ — i każę wtedy wszystkich człon­
ków konwentu indagować, czego Izba posłów nie żąda. 
Nadto zabrania bezwzględnie wszelkiego znoszenia się 
konwentu z zagranicą. Łagodnićj postąpiła komisya
Izby panów w “tćm tylko, że co do* zapisów, donacji i w drodze tój pożytecznój reformy zainaugurować zmianę 
itp. na rzecz klasztorów dopióro przy sumie 3000 złr. konstytucyi, a obecnie jeszcze mnićj widać skłonności

nia złemu, a projekta rodzą się jak grzyby poi 
Jednym z najdalej idących jest projekt, aby rząd zasilił 
senat znakomitszymi członkami opozycyi, coby nieza- 
wednie obudziło z letargu starych senatorów.

T U R C Y A.
w Carogród, 20 grudnia. Wszystkie wiado­

mości z Turcy i nie brzmią zbyt pomyślnie. Wpra­
wdzie złożono w Carogrodzie, wedle Ag. Bordano, 
komisyą dla podniesienia rólniewa, w Carogrodzie sa­
mym atoli wykryto, wedle jednozgodnycb doniesień do 
franouzkich i wiedeńskich dzienników, uknute przeciw 
Europejczykom w ogóle sprzysiężenie staroturków, po 
większój części duchownych i oficerów. Uwięziono do­
tychczas 34 spiskowców. Korespondent carogrodzki 
do Débats zapewnia, że do wykrycia sprzysiężenia 
nie przyczyniła się niczém policja turecka, a cała w 
tćj mierze zasługa posła rosyjskiego Ignatiewa, który 
powiadomiony przez swyeh ajentów o grożącóm „giau- 
rom“ niebezpieczeństwie zawiadomił władze i żądał 
energicznych środków zaradczych. Powodem bezpośre­
dnim ku temu była prawdopodobnie wielka nędza ma- 
teryalna i stworzone tym sposobem trudne położenie, 
w jakiem znajduje się cała falanga oficerów i urzędni-
ków, którym od dłuższego czasu nie wypłacają żołdu, 

I wszystkie bowiem zasoby obracane bywają na utrzy- 
& Paryż, 21 grudnia. Przed zagajeniem wczo- ; manie dworu i seraju sultańskiego. Lista cywilna sut- 

rajszych obrad Zgromadzenia narodowego większe niż tana wynosi 50 milionów Iranków; obok tego do kasy 
kiedykolwiek pomiędzy jego członkami panowało wzbu- . sultańskićj płyną dochody z kopalni i dóbr kameral- 
rzenie, większemi tćż obecnie są obawy co do najbliż- ; T1“ ’'C Liciat,
szćj przyszłości niż w dniach ostatnich. Marszalek- ?

nych. Te 50 milionów reprezentują dziesiątą część 
wszystkich dochodów tureckich. Wśród takich okoli­
czności nie można się ani dziwić, że w Carogrodzie 
obiega, jak donosi ten Barn korespondent do Débats 
pogłoska, że sułtan zamyśla odstąpić Anglii wyspę 
Kretę za 50 milionów fr. Położenie na tćj wyspie zre­
sztą nie zdaje się być normalnćm. Już przed kilku 
dniami donoszono o gwałtach, jakich dopuścili się Tur­
cy na ludności chrześciańskićj zamieszkałćj na Krecie, 
dziś zaś ztamtąd donoszą, że na rozkaz rządu tureckie­
go aresztowano tamże dziesięciu najprzedniejszych oby­
wateli i wtrącono do więzienia. Za powód podają pod­
burzanie ludności do powstania. Równocześnie z tą 
wiadomością doniesiono greckiemu ministrowi spraw 
wewnętrznych, że do Zante przybyły dwa tureckie 
okręty wojenne, które ztąd zwróciły się do Krety. — 
Zda,e się — piszą do Pol. Corr. — że na Krecie 
zanosi się na coś, co zniewala rząd turecki do przed­
sięwzięcia środków ostrożności.

Tea sam organ ilustruje w sposób następujący ca­
rogrodzkie Btósuuki: Mimo nicslychanćj i zastraszają­
cej iście posuchy w kasie skarbowćj roztrwaniają tu 
bajecznie grosz publiczny. Nie dawno za«hciało się 
sułtanowi kazać budować nową pancerną korwetę, któ­
ra ma się nazywać „Amorgha.“ Na najpotrzebniejsze 
tymczasem wydatki, jak opłacenie wojska i urzędników 
nie ma pieniędzy. Kłopoty pieniężne przybrały tutaj 
tak wielkie rozmiary, że ministerstwo spraw zewnętrz­
nych zmuszonćm się widziało dla wydobycia przypad­
kowo potrzebnćj kwoty a nie przechodzącćj 5000 fr. 
wchodzić w układy z pewnym bankierem w Galacie. 

SERBIA.

i* Białogród, 18 grudnia. Urzędowe Serb­
skie Nowiny donoszą, że fes. Mikołaj czarnogórski 
udzielił serbskiemu senatorowi Christiczowi, który ba­
wił nie dawno w misji ponfnćj na dworze cetyńskim, 
order Daniela I klasy, i ogłasza w dosłownóm brzmie­
niu własnoręczne pismo ks. Mikołaja do ks. Milana w 
odpowiedzi na notyfikacyą o zaślubinach. Gorący i 
nader serdeczny ton książęcego pisma każę się domy­
ślać ca pewno, że panu Christiczowi udało się zawią­
zać między obu domami książęcemi jak najściślejsze 
stosunki.

prezydent bowiem nadzwyczajnie ma być rozjątrzony 
nie tylko z tego powodu, że wybory na senatorów nie 
po jego wypadły myśli, lecz i dla tego, że część pewna 
orleanistów zamierza podobno wystąpić z pregramem, 
który ks. Aumale proponuje na następcę jego doży­
wotniego. Marszałek natomiast oświadczył, że aż do 
ostatnićj chwili nie wypuści władzy z rąk swoich i że 
wtenczasby się tylko cofnął, gdyby znagloay został do 
kroków, któreby były przeciwne usposobieniu jego 
konserwatywnemu i honorowi jego. Po zagajeniu obrad 
wszedł na salę p. Thiers, prowadzony przez p. Gam- 
bettę, co powszechne wywoLło zdziwienie, lecz tćm się 
tłumaczy, że p. Thiers odbył przed posiedzeniem kon- 
ferencyą z nim i pp. Challemel-Latour i Jules Gróvy. 
Głosowanie rozpoczęło się o godz. 1 minut 20 a skoń­
czyło się o godzinie 3 minut 35. Po jego ukończeniu 5 
wstąpił na mównicę p. Naąuet, znany członek intran- i 
sigentów najskrajniejszej lewicy, podejrzywany o ‘iprzy- j 
janie bonapartystom, i przedłożył wniosek żądający 5 
1) zupełnćj amnestyi dla sprawców zbrodni i prze­
stępstw politycznych, popełnionych od dnia 4 września 
1871 r., 2) w sześć miesięcy po ogłoszeniu tego prawa 
rewizyi procesów osób owych, które z powodu zwy­
kłych zbrodni w połączeniu z zbrodniami politycznemi 
na karę skazani zostali; p. Naąuet innemi słowy żądał 
amnestyi dla uczestników komuny. Wnioskodawca 
wnosi zarazem, aby nagłość jego wniosku uznaną zo­
stała, gdyż przed rozwiązaniem Zgromadzenia ma inau­
gurować erę pojednania i ukojenia. Po dalszych gwał­
townych słowach p. Naąuet, które ogromne w Zgro- , 
madzeniu wywołują wzburzenia, dla czego mu mar- ' 
szalek kilkakrotnie przerywa, oświadczają się jedni ; 
posłowie za, inni przeciw nagłości wniosku. W końcu 
odrzucono nagłość wniosku znaczną większością.

Następnie ogłoszono rezultat głosowania. Żaden kan­
dydat jednak nie otrzymał absolutnćj większości, po- 
czam Zgromadzenie uchwala, aby, jeżeli jutrzejsze gło­
sowanie będzie również bez rezultatu, drugie głosowa­
nie na tern samćm odbyło się posiedzeniu. W końcu 
obradowało jeszcze Zgromadzenie nad projektem okrę- i 
gów wyborczych, przyczem prztchedzono pojedyńcze 
okręgi wedle porząku alfabetycznego i ustanowiono o- 
kręgi wyborcze pojedyńczyeh departamentów aż do de­
partamentu Ligery. • i

Wczorajszego dnia odbyła się rada gabinetowa, na 
którój p. Buffet odczytał program swój wyborczy, na i 
który się wedle pólurzędowego M o n i t e u r inni mi- i

ży przesilenia ministeryalnego.
P. Rouber udał się do Chiselhurst. Celem jego

podróży je6t przedłożenie ekscesarzowej i ekscesarzewi- 
czowi listy kandydatów i porozumienie się co do walki 
wyborczój. Słychać zresztą, że ekscesarzewiez już od 
dawniejszego czasu objął faktycznie kierunek a przy­
najmniej główny nadzór nad sprawami bonapartysto- 
wskiemi, że przyjmuje jak monarcha sprawozdania i że 
p. Rouherowi miał oświadczyć: „Szanuję pana w naj­
wyższym stopniu; lecz za kroki bonapartystów ja w 
ostatniój linii ponoszę odpowiedzialność, dla czego tóż 
decyzja do mnie należy.“ Oaobistym jego doradzcą

HERCOGOWINA.
Rzymska Propaganda poleciła wikaryuszowi 

nistrowie zgodzili, dla czego obawiać się już nie nale- apostolskiemu w Hercogowinie, by się udał do głównej 
kwatery powstańców i zawezwał ich odpowisdnio do 
pisma, jakie wystosowała W. Porta niedawno do Sto­
licy apostolskićj, do złożenia broni i ukorzenia się przed 
prawowitą władzą, ucieleśnieniem którój jest sułtan. 
Naczelnik powstańców przyjął ze czcią należną biskupa 
z Mettellopollis a usłyszawszy jego zlecenie miał mu dać 
następującą odpowiedź: „Powinienem właściwie zdjąć 
głowę w. wielebności i posłać ją Papieżowi. Pozosta­
wię was jednak przy życiu, byscie mogli mu powie­
dzieć, że jeśli on stanął po stronią Turczyna, krzyż 
jest z nami; Ojciec św. jednakże opuszcza krzyż i od­
stępuje od przykładu swych poprzedników nawołują­
cych do wojny krzyżowćj przeciw niewiernym. Idź, 
umykaj, ile sil ci tylko starczy, gdyż w przeciwnym 
razie nie zdołałbym cię ochronić przed sprawiedliwym 
gniewem moich ludzi.“ Tak donosi korespondent 
T i m e s a.

WŁOCHY.
& RsKym, 20 grudnia. We Włoszech istnieje 

w tój chwili także „kwestya senatorska“ jakkolwiek 
odmiennego rodzaju od francuzkiej. P o 1 i t i s c h e 
C o r r e • p. donosi o tćm z R:ymu 15 b. m.: Podczas 
gdy 75-letni senator książę de la Galliera wspaniałym 
darem zrobionym miastu Genui zasłużył sobie na de­
monstracyjne objawy szacunku, jakie go zewsząd spo­
tykają, stawać będzie niebawem inny genator baron 
Satriano przed senatem przemienionym w trybunał, za 
zbrodnię sfałszowania dokumentów. Rzecz tak

płacenie sumy 27,000 franków, przedłożył sądowi sfał­
szowane pokwitowanie wierzycieli na odebranie tój 
kwoty. Fałsz wyszedł na jaw, a rodzina senatora, aby 
zatrzeć tę brzydką sprawę, złożyła natychmiast sumę, 
o którą chodziło. Nawet jeneralny prokurator odstąpił 
od oskarżenia. Lecz;- senat okazał się nieugiętym; z 
pomiędzy 78 senatórów 76 oświadczyło się za wytocze­
niem precesu. Baron Satriano siedzi teraz jako wię­
zień w przeznaczonym umyślnie na ten cel apartamen­
cie pałacu senatorskiego. Sprawa ta, jak nieprołój o- 
koliozność, że trzech senatorów równocześnie złożyło

uczynić nie są w stanie, zwróciła uwagę publiczną na 
instytucyą senatu, która we Włoszech w ostatnich cza­
sach niejednokrotnie wystawioną była na silne ataki, 
lastytucyi tój zarzucają mianowicie indyferentyzm w

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 23 grudnia.

— * Teatr. W dniu wczorajszym przedstawiono dramat 
Brachyogla: „Narcyz Kameau.“ P. Barącz grał w nim rolę ty­
tułową, O treści i wartości dramatu tego nic piszemy, bo zna­
ny on czytelnikom naszym z kilkakrotnych już przedstawień 
na scenie tutejszój. Przedstawienie całe było udatne z wyją­
tkiem bardżo drobnych ról podrzędnych, które, jakkolwiek ra­
ziły dysonansem, nie wpłynęły przecież na całość, która słusznie 
ogólnet zadowolenie zsbranśj publiczności wywołała. Do tego 
glównię sic przyłożyli p. Barącz (Narcyz Bamaan) i panna He- 
nernan (Pęmpadour).y Narcyzem p. Barącz zakończył szereg 
swych goącinnych występów a zakończył świetnie, dając dowód, 
że jest utalentowanych, myślącym artystą. Jego Narcyz był 
najzupełniej wystpdyowanym typem złamanych duchowo istót, 
dla którego od początku do końca budził artysta w sercu wi­
dzów współczucie i litość. Oi pierwszój chwili zjawienia się 
na scenie, od pierwszego aktu do ostatniej porywającej sceny 
kończąeój się śmiercią, srtysta utrzymał konsekwentnie ob­
myślany i przedstawiany przez siebie charaktsr tego pół wa- 
ryata, pół dziwaka, jakim jest Narejz Rameau. — Nie- 

swa godność z powodu, że obowiązkom swym zadość . równia większe, zdaniem naszóm, byłoby wrażenie, gdyby
“w., . r ___ z_:i. ______ „„ui:_____ __ ruchy artysty były umiarkowańsze, spokojnieisze, gdyby chód

jego byl powolniejszy a wymowa dość często nie przypomi­
nała, że artysta długo pozostawał na scanie niemieokiej. Lecz 
ową żywość kładziemy na karb młodości artysty, temperamentu 
jego, co z czasem naturalnia się umiarkuje, a co do wymowy 
to powiemy, że mimo długiego pobytu na scenie obcój artysta 
pierwszy raz grijąc w ojczystym języku, zwycięzko z tój próby 
wyszedł.

Gokolwiekbąclź, Narcyz jest bez zaprzeczenia piękną kreacyą 
w grze p. Barącza i szczerze mu takowej winszujemy. Pu­
bliczność piaciia mu wciąż powtarzająceini się oklasaami, które 
bodajby nie wyszły mu z serca i pamięci i nie dały zapomnieć, że 
scena nasza, że publiczność nasza, chętnie go znów powitają j 
prędkiego z nim widzenia się życzą. Panna Heneman lównież 
dobrze oddala charakter pani Pompadour. Scsna w akcie III 
gdzie naraz tyle różnorodnych uczuć gra w tym energioz. a osła­
bionym ohorobą organizmie oddaną została z ealą artystyez. pra­
wdą wywołała tóż głębokie wrażenie i zasłużone dla artystki 
oklaski, Nie wniój dobrze odegrany zostił akt V i ziraze m

senatorów przysługuje królowi a ministerstwo przedkłada 
monarsze do mianowania tylko takich ludzi, na których 
z pewnością liczyć może, jest więc rzeczą naturalną, 
że senat zawsze idzie ręka w rękę z rządem. Chcąc 
w instytucyą tę wlać więcój życia, proponował Cavour 
jeszcze w r. 1848, aby senatorowie wychodzili z wybo­
rów. Po nim inni mężowie stanu przemawiali za tą 
reformą, lecz zawsze nadaremnie. Nie miano odwagi



z grą p. Barąoza wywołał tę grozę, jaka w wykrzykaoh publi­
czności się odbiła. Szkoda tylko, że otoczenie dworskie za­
chowało się obojętnie w obeo tej tragicznej,, sceny — z wy ją­
tkiem p. Terenkoczego (Cboisieul) i p. Terenkoeiowćj (Qui- 
nault) którzy niemo grali, inni najobojetnićj rozglądali się po 
audytoryum. — W ogóle musimy tu ' posiedzieć', że spora 
ozęśó naszyoh artystów wówczas tylko gra, kiedy mówi, odre- 
cytowawszy, co ma powiedzieć, uważa swe zadanie za skończo­
ne. Przecież mają wzór z innych, z p. Rychtera nadewszystko, 
jak się to gra dzielnie wówczas właśnie, gdy się nie mówi. 
Prócz powyższych na uznanie zasługuje zupełne gra pani I 
Sławskićj (królowa Marya Leszozyńska) która z swój niewiel- ; 
kiej roli dobrze się wywiązała, oddająo majestat królowej z 
oalą należną goduością, dalej p. Terenkoczego (Cboisseul) a 1 
nadto p. Terenkoezowój (Quinault).

Na zakończenie dodamy, że tłumaczenie Narcyza było fa- ' 
talne; dziwimy się, że dyrekoya takie tłumaozenie, nie poprą- ' 
wiw8zy wprzódy mogła na scenę wpuśsić.

— * Na zakupno obrazu: Pokój Tirański p. Jaro- : 
czyńskiego otrzymaliśmy od p. Wł. Ląekiego z Posado- ’ 
wa marek trzydzieści, razem złożono dotąd marek atopięć.

— * Banicyą, na jaką biskup sufragan ks. lic. Janisze- i 
weki skazany został, cofnął obecnie rozporządzeniem z dnia ■ 
20 bm. król, prezes naczelny. Ks. Janiszewski ma jeszcze do ! 
odsiedzenia karę 6 miesięcznego więzienia za udzielanie sakra­
mentu Bierzmowania w dniu św. Piotra i Pawła.

— * Tutejszy rewizor mięsa wieprzowego p. Anders , 
odkrył w tych dniaoh znowu w świeżo zabitym wieprzu tryobi- 1 
ny. Przypadek to już dziewiąty od ozasa zaprowadzenia obo- ' 
wiązkowój rewizyi.

— * Dnia onegdajszego zabrała polioya na św. Marcinie
6 świeżo zastrzelonych kuropatw, ponieważ polowanie na kuro- i 
patwy wzbronionśm jest od ostatniego dnia listopada a sprie- , 
daż ich od dnia 15 bm.

— * Komunalny podatek dochodowy, który w roku ; 
bieżącym wynosi 12CO/O podatku klasycznego resp. klasy fiiic- 
wanego podatku dochodowego, ustanowiony zoatał przez igro- ; 
madzenie reprezentantów na rok 1876 na 110 °/, podatku jtań- r 
8twowego a dochód z niego w etacie miejskim przyjęty na i 
320,000 ./fy’ Magistrat obliczył był dochód z podatau tego na 
327,000 ponieważ jednak kwota podatkowa likwidującego ' 
się obecnie wschodnio niemieckiego Banku upada, a bank Kie- 1 
szy w przyszłym roku prawdopodobnie podatku tego płacić nie i 
będzie, przeto potrąciło zgromidzenie reprezen. z góry z sumv i 
tój 7000

— * Przyjaciela wydawanego przez p. Igr. Daniele- j 
wskifgo w Torusiu wyszedł na gwiazdkę uowy numer i za- i 
wiera: Na gwiazdkę, Go słychać? (Przegląd polityczny), ’ 
Wybuch dynamitu, Jak pan Kurasiński w swaty po- ; 
jeehał i jak z nich powrócił oraz Zagadki.

Preaumerata na wezystkirh pooitzch wynosi kwaitalnio 
GOfenygów. j

— * W mieście Koźminie było dnia 1 ir. b. 1380 mie- ; 
szkańców, liczba ich powiększyła się w pięciu latach o 70 1 
tylko i kilka dusz.

— * W mieście Wronkach było dnia 1 m. b. 2500 mie­
szkańców. Wzrost ludności w btósunku do spisu w 1871 roku : 
uskuteczi ionego jest mały; byłby on większym wedle korespon­
denta Posener Ztg., gdyby ludność żydowska Wronek nie 
była się zmniejszyła już przez emigracją do Aueryki, już też 
przez przeniesienie się do większych miast. Ludność ta two­
rzyła jeszcze przed 12 laty część trzeoią wszystkich mieszkań­
ców, a wedle ostatniego spisu zmniejszyła się do 500 dusz.

— * Wedle korespondenta Bromberger Ztg. z Świe- 
cia, wywołało zniesienie tamtejszego domu PP. Franciszkanek 
mniej sensacyi niż aię spodziewano. Ubogie jednak familie mia­
sta tego, które dzieci swoje posyłały do ich ochronki, gdzie 
takowe miały przez dzień oaly nie tylko ogrzany pokój, lecz 
znajdowały bezpłatne pożywienie bardzo tćm są zasmucone. 
Korespondent przyznaje dalćj, że PP. Franciszkanki podczas 
epidemii cholerycznej, jaka przed dwoma laty w Świeciu pano­
wała, na ogólne sobio zasłużyły tam uznanie, bo odwiedzały 
mieszkania ubóstwa i nędzy, pielęgnowały chorych i niejednemu 
umierającemu ostatnią osłodziły godzinę. Dla tego mają dwie 
licznemi podpisami opatrzone petycye być wysłane do ministra 
wyznań i kióla a w kołach odnośnych spodziewają się pomyśl­
nego ztąd rezultatu.

— • Nasz ziomek p. Władysiaw Kardoliński, który przed
dwudziestu laty był dziedzicem Łączy na w powiecie kartuzkim 
a późaićj za udział w powstaniu spędził siedm lat na Sybirze, 
założył przed dwoma nie speina laty na Spiżu w Węgrzech ko­
palnie i fabrykę tatrzańskich kamieni młyńskich. Później od­
krył on tam olbrzymie pokiady kwarcu i cementu, urządził fa­
brykę na obszerną skalę, tak iż zakłady jego tworzą osadę. 
Miasto Bela, od którego p. Kardoliński grunt dzierżawi, uchwa­
liło na pełnem zgromadzeniu swych reprezentantów 27 z. m. 
nazwania nowój tworzącej się osady Kardolinem w uznaniu za­
sług p. Kardolińskiego około podniesienia przemysłu góruioze- 
go w Tatrach. , (Gaz. Tor.)

— * Od Towarzystwa politechników polskich w Mo­
nachium odbieramy z czynnośsi za półrocze minione sprawo­
zdanie następujące.

„Towarzystwo politechników polskich założone 20 marca 
1874 r., mając głównie za cel i zadanie wspólną pomoo nauko­
wą przez repetytorya i odczyty w miejscu, tudzież wzajemna 
wspieranie się jako już ludzi fachowych, składa się z członków 
zwyczajnych i honorowych. Honorowym członkiem może być 
ten tylko, kto był poprzednio zwyczajnym, zwyczajnym zaś 
członkiem towarzystwa (według statutów) może być każdy Po­
lak, kształcący się w tutejszej politechnice.

W ubiegióm półroczu szkólaćm towarzystwo liczyło człon­
ków zwyczajnych 23, honorowych 2. Ponieważ zaś w tym roku 
akońozyło politechnikę: z wydziału ieżynieryi 7, z wydziału me­
chanicznego 1 i z wydziału chemicznego 2 członków, a więo 
w bieżącćtu półroczu szkólnem towarzystwo liczy członków 
zwyczajnych (z nowoprzybyłymi) 19, w liczbie których 6 z wy­
działu inżynierji, 3 z wydziału mechanicznego, 5 z wydziału 
budownictwa i 5 z wydziału chemicznego, ezłonków zaś hono­
rowych 12. Co się tyczy rozwoju i działalności towarzystwa, 
przyznać należy, że w tym względzie przez czas ubiegłego pół­
rocza szkóinego bardzo mało postąpiliśmy naprzód. Odczytu 
nie mieliśmy żadnego a repetytorya (z fizyki, chemii, mechaniki, 
algebry wyższój, rachunku różniczkowego i c-łkowego, geome­
try! wykreślnej, obliczania mostów żelaznych), chociaż miały 
miejsce w czasie wielkanocnych feryi, ale odbywały się bez na­
leżytego porządku i pilności tak ze strony uczących się jak i 
nauczających. Dla czego zaś tak było a nie inaczej ? Dla cze­
go, mając wytknięty statutami skromny wprawdzie ale w na­
szych warunkach najracjonalniejszy może zakres działania, ja­
kim jest wzajemna pomoc naukowa, tak mało na tćm polu zro­
biliśmy? Odpowiedź łatwa, bo próbowaliśmy, choć bezowocnie,

tłumaczyć na język polski dzieła naukowe niemieokie, zawiązy­
waliśmy stosunki w kweatyach naukowych z innemi towarzy­
stwami polakiem!, słowem rozszerzaliśmy granice działalności po 
nad możność a tém samém musieliśmy zaniedbywać to, coby 
nam korzystnićj i łatwiej było doprowadzić do skutku. To 
zboczeLis od przewodniej myśli towarzystwa, ta wada wspólna 
nam z większością zagranicznych towarzystw polskich a para­
liżująca Dasz rozwój niechaj jednak nie wpływa stanowczo na 
opiią o nas, gdyż towarzystwo nasze nie zbyt dawną eieazy 
się egzystencją, a więo bogatsi doświadozesiem może w nieda­
lekiej przyszłości z innćm zadowoleniem wewnętrznóin będziemy 
mogli odzywać się o sobie.

Przechodząo do lepszej części półr.cznćj działalności na- 
szój, wspemnitć należy o wzbogaceniu się biblioteki towarzy­
stwa, która licząo na początku ubiegłego pólrooza 1C2 tomy, 
posiada obecnie 191 tomów dzieł naukowych technicznych, na­
bytych przeważnie z dochodów kasy z miesięcznych składek. 
Czasopism różi.ćj treści posiada biblioteka towarzystwa 10, które 
to pisma otrzymujemy płacąo w części pełowę presumtraty, w 
części za opłatą porto lub drogą prywatną.

W tćm miejscu niech nam woIdo będzie złożyć serdeczne 
podziękowanie tym redakcjom, które pisma swoje po zuiżonćj 
cenie lub tylko za opłatą poito nadsyłać nam raczą, jak również 
tym wszystkim, którzy ofiarowanemi książkami pomnożyli księ­
gozbiór towarzystwa naszego.

W imieniu Towarzystwa 
Zarząd.“

— * Moskiew. Wiedom. ogłaszają, iż prezydent miaata 
Szuhmacber przed aresztowaniem go (jako dyrektora banku 
handlowo pożyozkowego w Moskwie) oświadczył, ża więcój 
nad pięć tysięcy rar. kaucji złożyć nie jest w stanie, gdyż nie 
ma tunduazów. Wszakże po zaaresztowaniu go żona jego wnie- 
sła kauoyi sto tyaięoy rsr.
K.Ï — * Co grają w Paryżn? Repertoar główniejszyoh te­
atrów paryzkich jest obecnie następujący: W operze „Faust,“ 
w którym występuje Warszawianka psnua Raszkę; w „Theatre 
français“ dramat Borniera „La fiille de Roland“ i malnrai figie­
lek dramatyczny Paillerons, „La petite pluie“; w optrze komi- 
cznćj „Aida“, w Odeonie „La Demoiselle a m&riei“ i „La maî­
tresse légitime“, w teatrze „Gymnast“ Wiktoryna Saruou „Fćr- 
reol“, w „Gaitć“ feeryę „La voyage dans la lune“ w „Porte- 
Saint-Martin“ oiągle jeszeze widowisko z ponieśli Vernego „Le 
tour du monde“, w Buffacb „Les mules de Suzette“, w „Varie­
tes“ grasuje dotąd „La vie parisienne“ a w „Veaudtvilte“ no­
wa komedya „Les scandales (Thier.“

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 24 grudnia Adama 
i Ewy; w kalendarzu słowiańskim Godysławy.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zathód o godzinie 
3 minut 47.

Dnia 24 grudnia 1634 śmierć Jana Albrechta kardynała. — 
1813 amnestya eaia dla wojska polskiego. — 1815 nadanie kon- 
stytueyi Polsce kungresowćj.

o Urodziglt, 21 grudnia. Kółko towarzyskie istnie­
jące tutaj już od wielu lat, a które dla braku więcćj członków 
prawie upadało, w tym roku na newo odżyło pod dyrekeyą te­
raźniejszą. W zeszłym miesiącu «rządziło „Kółko“ teatr ama- 
toraki; grano „Karpaccy Górale,“ a gra nadspodziewanie dobrze 
się udała. Obecnie liozy Kólke przeszło 50 ezłonków.

Na dochód budowy teatru polskiego w Poznaniu daje 
Kółko 2 stycznia teatralne przedstawienie z obfitym programem. 
Zważywszy cel tego przedstawienia, powinni szanowni rodacy z 
okohoy lioznićj przybyć na tatowe. Odegrzue będą „Sto za sto“ 
i „Okrężne.“

Magistrat tutejszy poszukuje w Poseneroe trzeciego 
lakarza, czy takowy znalazłby w Grodzisku odpowiednią egzy- 
stenoyą, jest rzecz wątpliwa, jak się właśnie przekonano już te­
go roku na doktorze Glabiszu, który mimo że był i zdatny a 
wnet labiany przeniósł się do Kórnika.

Trychiny w wieprzach nader etęsto się u nas znajdują. 
Przed kilku dniami zaalazł znown takowe rewizor mięsa p. Ży- 
szka — jest to już dziewiąty przypadek od zaprowadzenia obo­
wiązkowej rewizji.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Szkiców społecznych i literackich wyszedł z druku nr. 

37 i zawiera: Trzeci Maja, dramat B. Boleaławity (c. d.) — 
Ave Marya, wiersz. — Listy o naszćm wychowaniu przez A. 
D. (o. d.) — O wizerunkach Stan. Augusta (c. d.) — Miscella­
nea: Z struta muzycznego. — Rozbiór dramatu W. Rapackiego 
„Mikołaj Kopernik.“ — vVyktad prof. dr. Tarnowskiego. — W 
dodatku 3 arkusz „Malowanek“ Andersena.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 416 
i zawiera: Młocka w Algieryi (drzeworyt) — Kronika tygodnio­
wa. — Sprawozdanie z wystawy Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych (dok.) — Przegląd teatralny. — Pokój temu domowi 
(drzeworyt). - Z albumu malarzy polskich (drzeworyt). — Kro­
nika zagraniczna. — Przegląd polityki zagranicznej. — Pięć P. 
a jedno R., ramota (d. c.| — Rysunki humorystyczne Kostrze- 
wskiego (drzeworyt). — Szachy. — Rębna. — Resnrrecturi, po­
wieść (d. c.) — Ze świata muzycznego. — Najświętsza Panna z 
Dzieciątkiem Jezus (drzeworyt). — Biuro w stylu odrodzenia 
(drzeworyt). — Hrabia Cavour (d. o.) — Bodaj-io być^ogatym, 
powieść (dok.)

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 grudnia.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mielęcki z 
Górki, Zbijewski z Królestwa Pol., Haza Radlić z Krzyszko- 
wa, Szyaiońaki z Cehli, Kurnatowski z Owinsk, Chłapowski

! z Węgrzynowa, pani hr. Dąbska z Kołaczkowa, Sokolnicki 
z Tarnowa, hr. Potulicki z Małych Jezior, hr. Dobrzyński z 
Łowencic, ks. książę Radziwiłł z Ostrowa.

j STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Lewy z Warszawy, Szółdi- 
ski z Garzyna, Jankę i Rau z Berlina.

i —■——1——■«————
l I.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
SSIelitSsa poznańska, 23 grudnia.

Poznań, 23 gruduia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: odwilż

Żyto: nieco stałej
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- olr.

grudzień 152.—, grudzień-styczeń 152.—, styczeń-luty 152. — , 
iuty-marzec 152—, marzee-kwiecień 153.—, na wiosnę 155.— 
kwiecień-maj 155.—, maj-ozerwieo —.— , ozerwieo-lipieo —.—

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na

grud. 40.50—.—, styczeń 42.----- .—, luty 42.80—, marzeo
43.80-—.—, kwiecień 4470.—.—, kwieoieû-maj 45.20-30.—, maj 
45.40—.—, czerwiec 46.2C—, lipieo 47.10—.—, sierpień 
48.—.—, wrztś. —.—.

Okowita w miejaou (bez beozki) 40.------ .
(W.) Poznań, 2-3 grudnia. Ceaiy mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-17. M., rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kiio.
Żyto- cena wypowiedzialna i regulaoyjna 151.— m., na 

grudzień 151, grudzień-styozeń 151, styczeń-luty 152.—, iuty- 
marzec 152.— , marzec-kwiecień 153.—, na wiosnę 154.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita oena wypowiedzialna i regulaoyjna 41 60 mar.

na grudzień 41.60—.— styozeń 42.------.—, luty 42.80-—.—,
marzeo 43.70, kwiecień 4L60-—, maj 45.50, kwiecień-maj 45.10.

Wypowiedziano 30,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 40 20 m.
Poznan, 22 grudn a. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3J°/0 list, zastawne —.— i., 
4% nowe listy zastawne 93.10 pł., listy rentowe 95.60 żąd , 
akoye banku prowinc. 92.20 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5®/, 
oblig. powiatowe 100.75 i., 5®/» oblig. melior. Obry —. żąd., 
44®/, oblig. powiat. 97.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5®/, oblig. miejskie — płac., pruskie 34®/# oblig. długu 
państw —.— £., 4®/0 poż. państw. — ż., 44®/® konsol, pożyczka 
państw. 105.— ż., 34% pożycz, premiowa 129.15 ź., 5% pożyozka 
związ. półn.-uiem.—płac., poi. 5% listy zast —, poi. 4% listy likw. 
68.10 i., akcye zakiad. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei marob.-pozn. 
18 20 ż., rosyjskie banknoty 266.50 p., zagraniczne banknoty—.— i 
płac., akoye Tellusa — p., akcye Kwilecki, Potocki i Sp. —.— 1 
pi., akoye banku wsoh.-uiemiec. —.— żąd., akoye banku wach. ; 
niern. produkt — plac.

(łtlnnsk, 22 grudnia.
Sprawozdanie J. Fajai sa.
Powietrze : zupełnie łagodne i wilgotne ; wiatr zachodni.
Pszenica loco była na dzisiejszy targ bardzo słabo zno- 

1 wu dowieziona a po wczorajszych oenaoh sprzedano 108 ton.
1 Płaoono za czerwoną 130/1 funt. 196 M., szklistą 1Ź7 funt. 198 

M, jasną 126/7, 127/8 funt. 201, 202 M-, 130 funt. 203 M., 132/3 
' funt. 204 M., jasDO-petrą 128/9, 132 funt, 206 M., v yeoko-pstrą 

szklistą 132/3 funt. 208 M., 134 funt 210 M. per ton. Termina 
stalćj się trzymały. Kwieoień-maj 209 pł. 210 M. żąd. Cena 

1 reguł. 197 M.
Zyto loco taniéj sprzedawane, 121/2 f«nt. 151 M., 124 

; funt. 152 M , 127 funt. 155 M., 130 funt. 158 M. per ton za 30 
i ton płac. Termina nie handlowane. Kwieoień-maj 153 M. żąd.
' 150 M. pł. Cena reguł. 148 M.

Jęozmień looo wielki 110/1 funt. 155 M. per ton.
Gro oh lcoo średni po 158, większy do gotowania po 163 

j M. per ton pł.
Okowita .loco po 44 M. per 10,000 litr. °/0 sprzedawana. 

Giełda bsrUmska, 22 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 175-220 marek wedle 

gat żąd.; żółta maroh. 196 mar. p., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na grudzień i grudzień-styczeń 200— 
styczeń-luty —, kwieoień-maj 208 marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 162-163 marek wedle ga­
tunku żądano ; — rosyjskie 154-155 marek z kolei i franoo
z dworca, — polskie ---------- marek z kolei, — krajowe
158-161 marek franco z dworca płacono, na grudzień 1564-7 
grudzień-styczeń 156 pł., styczeń-luty 1654 ż. 155 pł., na wiosnę 
1554-155 m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 132-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 135-180 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 164-175, rosyjski 148-173, 
pomorski i mekiemburgski 164-175, wsohodnio i- zaohodnic- 
prnski lćO-173 m. z dworca p., na grudz. i grudzień styczeń — 
pł., styczeń-luty —, na wiosnę 1654 marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 181-216 m., ca paszę 
166-180 marek płao.

Rzep per 1000 kiło------ marek.
Rzepik per 1000 kiło — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 69.— marek 

bez beczki płac., na grudzień i grudzień-styczeń 70.4-69.8 sty­
czeń-luty 70.4-69.8, luty-marzeo — , kwieoień-maj 70.8-1 m. pł.

Olej lniany per l(X) kilo w intejsśu 58 marek pł.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 27.5 marek p.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beozki 43.3- m. 

pł., na grudzień i grudzień-styczeń 45.5-4, styczeń-luty 45.9-6 
kwiecień-maj 48.2-48 m. pł.

Berlin, 22 grudnia. Iląkn pszenna nr. 00------
nr. 0 27.50-26.25, nr. 0 i 1 26.75-24.75; rżana nr. 0 23.50-22.25 
ar. 0 i 1 21.50-19.50 m.

Gleldn bydguaUa, 22 grudnia.
Pszenica: 174-195 m.
Żyto 145-1.54 m.
Jęczmień: wielki 147-159, mały 142-151 m.
Groch do gotowania 162—167, na paszę 153—168 m.
Uwieś: 153-171 m.
Łubin niebieski 106-115 m.
Rzepik zimowy----- -— m. Rzep-------- na. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnćj.
Okowita: 41.50 m. per 100 litrów à 100 ®/®

i

Olój rzepiowy per 100 kilo wyżćj; w miejscu 71.— 
m. żąd.; na gtudzień i grudzień-styczeń 69 ż., styczeń-luty 67 pi.i 
68 ż., kwłeoień-maj 68.75-69 m. płac.

Okowita per 100 litrów bez zmiany, w miejscu. 41.— m. 
ż., 40.— m. płac., — na grudzień i grudzień-styozeń 42.— m 
etyozeń-luty —, kwiecień-maj 45.20-45 marek pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny średni pośl. towar
fen. 1 fen. fen.

Patenie» biała .... 21 75 20 25 18 26
„ nowa . . 20 — 18 50 16 25

żółta stara . . 20 75 19 25 18 25
nowa .... 18 90 17 20 15 90

Żyto 16 75 15 20 14 20
Jęczmień ......................... 16 60 14 20 12 40

« nowy .... — — — —- — —
Owies A 17 60 15 60 14 80
Groch . ......................... 20 50 19 — 15 90

piękny środni pośl. towar.
1 «5-

30 75 29 25 24 75
29 : 75 27 75 24 —
30 ; _ 26 — 24 25
26 50 25 — 23
26 — 25 — 22

Notowania komisji mianowanej przez Izbą handlową 
dla ustanawiania oen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kiłogr.
Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik tatowy . .
Lnica...................
Siemię lniane . .

łeiejęra®iC36®ie. 
(Notowano z dnia 23 grudnia.) 

SZCZECIN, 23 grudnia 1875.
Stan powietrza:

feiieM» wifoelwwalŁ©-, 22 grudnia.
Koniczyna czerwona: słabo;----- poślednia 40-43,

średnia 46-49, piękna 51-53, wjsoko piękna 55-57 m.
Koniczyna biała: spok.; — poślednia 43-49, średnia 

53-59, piękna 63-68, wysoko piękna 70-75 marek.
Zyto: per 1000 kiio bez zmiany; na grudzień i grudzień- 

styczeń 148 50 żąd., — styczeń-luty - - żądano kwieoień-maj 
153 marek żąd.

Pszenica: per 1000 kilo 191.— marek żąd., na grudzień- 
styczeń —, kwieeień-maj 196 m. ż. i p. maj-czerwiec — marek 
płaoono.

ttęozmień: per 10CO kilo 144 marek ż.
Owies: per 1000 kilo 1G5.— płac., na grudz.-styczeń —, 

kwiecień-maj 159 w. pł.
Rzep per 1000 kilo 325 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kiło na marzec-kwiecień — 

marek żąd.

Pszenica: słabo 
na grudzień 196.— 
na kwiecień-maj 206.50

Zyto: stale 
na grudzień 148.— 
na styozeń-luty 149.— 
aa kwieoień-maj 151.

Olćj rzep, słabićj 
na grudzień 66. 
na kwiecień-maj 68.—

ESEBISjIiN , 23 grudnia 
Stan powietrza:

Okowita: słabo 
w miejscu 42 50 
na grudzień 44 — 
na kwieoień-maj 47.— 

Owies.
na grudzień 163. 
na kwieoień-maj 166.

Olćj skalny: 
na grudzień 11.9o

>675.

Pszen. słabo 
na grudz. 
na grud.-styozeń 
na kwieoień-maj

Żyto: spok. 
w miejsou . 
na grudz. 
na grnd.-styczeń 
na kwiecień-maj

Olćj rzep, słabo 
w miejsou . . 
na grudz. 
na kwiecień-maj
Oków, słabo 
w miejscu 
na grud.-styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo

199
199
207

156
156
155

69
69

43
45
47
48

50
-0
50

50

20
80
10

Owies: 
na grudzień 
na kwieoień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Praskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Puzn. rent, listy 
Kolói żel. pańat. 
LomDardy . . 
Anst. losy z 1880 
Włoska renta . 
Amerykany 
Anstr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7'|, ®|® Rumuny 
Pol. listy lik wid. 
Rosyj. banknoty
Austr renta sren. 
Usp. spok.

99
9t
93
96

536
199
115
72
98

356
22
27
68

266
65

75
50
25
25

50

40

50

40

30

(Nadesłano.)
zupełnie bez trucizny będąca, pewno skutku­
jąca maść na nagniotki w pudełkach po 1 
1 2 Mr. — Moje Bau pour pieds, zapobiegające 

odparzaniu się nóg, wzmacniające skórę na nogach i zapo­
biegające nieprzyjemnemu zapachowi, flakonik po 2 Mr. do 
nabjcia u > (6541)

Jakóba Flanter, Poznań, Chwaliszewo.W Elżbieta Kessler z Berlina, specyalistka dla chorób nóg.

Do dzisiejszego numeru Dziennika 
dołącza księgarnia (66«2)

M. Leitgebra i Sp. 
Prospekt na Album Wilanowa.

«
IMoja*

Szanownych inserentów upra­
szamy uprzejmie, ahy przed lt 
z rana nadsyłać zecheieli ogło­
szenia, które tego samego dnia 
umieszczone hyc mają.

Eksp, Dzień. ¿Pozn.

Obwieszczenie.
Handlarza Mojżesza Arona Bro 

nowskiego albo Borowskiego, dawniej 
w Katowicach, którego pobyt obecny nie jest i 
wiadomym, zapozywa się, aby o miejscu swego, 
mieszkania tutejszemu sądowi doniósł, po-: 
nieważ w sprawie śledczej naprzeciw Noskie-; 
wieżowi i spólnikom najego świadectwie wiele 
zależy. Zarazem zapozywa się tych, którzy - 
o miejscu pobytu Bronowskiego mają wiado-1 
mość, aby o takowem nam jak najspieszniej 
donieśli. (6660)

Poznań, £0 grudnia 1875.
Król, sąd powiatowy.

Wydział dla spraw karnych.

Obwieszczenie.
Do| konkursu nad majątkiem prywatnym 

hrabiego Plater na Wro­
niawach zameldowaną została dodatkowo bez 
pretensyi prawa pierwszeństwa od inspektora 
leśnego Augusta Wundraka z Rydzyny pre- 
tensyailości 4,500 talarów w 4 procentowych 
listach zastawnych nowego landsżaftowego 
towarzystwa kredytowego dla W. Ks. Poznań­
skiego, z prowizją po pięć od sta od dnia . 
1 stycznia 1874 r. począwszy.

W celu rozpoznania Lej pretensyi wyzna­
czony został termin na (6656)
¿O stycznia r.
przed południem o godzinie 10-tej 

w tutejszym sądzie przed panem Herzogiem 
sędzią powiatowym, o czern wierzycieli, którzy 
swoje pretensye już zameldowali, niniejszem 
się uwiadomią.
^Wolsztyn, dnia 4grudnia 1875.

Król, sąd powiatowy,
Wydział I,

Komisarz konkursu.

Obwieszczenie.
®

Dnia 6 stycznia 1874 zrabowano gospoda­
rzowi Józefowi Plotkowiakowi 
z wsi Główno na drodze od Kórnika do; 
Poznania około 100 kroków za pierwszym 
domem celnym w blizkości boru furmankę' 
jego. Składała się ona z woza w drabki z uszko- i 
dzonym półkoszkiem i dwóch siedzeń z' 
słomy, zielonemi derami okrytych, z dwóch 
koni zaprzężonych; jeden wałach kary z 
gwiazdą na czole, białą plamą na górnej 
wardze i kilkoma białemi włosami na prawej 
piersi, wówczas 6 lat stary, drogi zaś koń 
była to klacz, kara, bez oznaków, wówczas 
4 lata stara. Teraz dopiero się wykazało, że 
niezawodnie żydzi polscy Mordche Meyer, 
Noskiewicz i Szolem Goldenrad jako i polska 
żydówka Chaindel Strużyk czyn ten wspólnie 
popełnili. (6659)

Upraszamy więc wszystkie osoby zwłaszcza 
handlarzy koni i właścicieli oberż, którzy 
dnia 7. 8 lub 9 stycznia 1874 furmankę tego 
rodzaju od polskich żydów kupili, lub też 
tylko na targach prowincyi poznańskiej i 
szląskiej krótko po 6 styczniu 1874 w posia­
daniu polskich żydów widzieli, o jak naj- 
spieszniejsze albo piśmienne albo ustne zgło­
szenie u nas, ażeby jako świadkowie pod 
przysięgą megli być wysłuchani.

Nadmieniamy jeszcze, że Noskiewicz liczy 
około 28 do 30 lat, jest nizkiego wzrostu, 
ma okrągłą twarz i czarny włos i w czasie 
zbrodni miał wąsy. Strużykowa ma na twa­
rzy znamiona albo znaki od ospy i nosi 
aibo blond albo czarną perukę. Goldenrad 
liczy około 30 do 32 lat i ma teraz czarne 
wąsy i pejsaki.

Poznań, 20 grudnia 1875.

liról.sąd powiatowy.
Wydział dla spraw karnych.

Obwieszczenie. ,« n • at?
Na nieruchomości w Poznaniu na starem? J-ci min do sprzedaży koniecznój nierucho-: g USieCllli GUI Sie W 

mieście pod Nr. 329 położonej, niegdyś do ! małżonków Ad»«i»sJłich w Chlu- g . ,
kupca CiiiMtawa Bernsteina należą- j dowie pod Nr. b (dawniej pod Nr. 32) na £ Ij /"S F71
cęj, były w dziale HI pod Nr. 4 na mocy > (lzicii 18 stycznia 1876 SIaA A
obligacji z dnia 12 czerwca 1873 r. 1000 j wyznaczony, odbytym będzie przed południem e 

Now> go Roku o S'»dz. iO-tej a nie o godz. 12 tej. w 
Poznań dnia 20 grudnia 1875.

Obwieszczenie.

tal. wraz z 5 odsetki od 
1855 dla Ilannche n Bernstein z domu 
Obrzycko w Poznaniu zapisane.

Przy konieczsej sprzedaży tćj nieruchomości 
została z percepcyi z tej pozycji w ilości 
4590 Mr. 34 fen. masa specyalna utworzoną.

Wzywamy przeto niniejszem wszystkich 
tych, którzy do wspomnionej masy chcą 
rościć pretensye, ażeby się z takowemi naj­
później w terminie na (6667)

dzień 24 lutego 1876
przed południem o godzinie 11-tej 

przed podpisanym sędzią subhastacyjnym w 
lokalu pod Nr, 13 wyznaczonym pod uni- 
knieniem wykluczenia zgłosili.

Poznań, dnia 30 listopada 1875.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I,

Sędzia subhastacyjny.
M-Cyl.

f „ _______ (6666)
Król, sąd powiatowy.

Wydział I.
Sędzia subhastacyjny.KEYŁ. v

, oooooooooooo

Dr.WłazłowsiB
lekarz prakt., chirurg i akuszer.

BUTY
dla

§
Ol

gpanów, dam i dziecii
rosyjskie

boots,; 
g trzewiki• • ‘O0bwi6SZCZ6Hi6. ydoinowe i pilśniowe,

kńu w Poznaniu na Sródce Nr. 46 zniesioną e jako tćż parasole własnój 
została. tabryki w największym wyborze

Poznań, dnia .14 grudnia 1875.. po przystępnych cenach u
królewski sąd powiatowy, g Jk.. A|>oS«asit’ll

Wydział I. Nowa ul. Nr. 70. [53(
, Sędzia subhastacyjny, j

Łyżwy
od 7t/2 sgr począwszy
holenderskie łyżwy dla 
dases, łyżwy turniejo­
we, łyżwy stalowe, ły­

żwy patent.
bez użycia rzemieni używające się jako tć

HALIFAX
poleca

S. J. Auerbach,
handel żelaza.

__ Mes tonę masło
z słodkiej śmietany z 
Iłom, Rudki poleca

A-Cichowicz. 
W Swój bogato zaopa­
trzony skład win wę­
gierskich od najtań­
szych do najszlache­
tniejszych gatunków 
jako też prawdziwe 
czerwone z domu A. de 
Łurc et iiis w ISordcaiiA, 
reńskie, mozelskie, 
szampańskie i portowe 
poleca jak najtaniej
■ A. Cichowicz.

z hr. Potockich

[5368|
ooooooooooo

Świeże szczupaki, o 
kunie i leszcze otrzy­
mają dziś

sŁWJepr
‘ Wiifielmowski plac 2,

.i fi

a
wspomnienie pośmiertne p. J. J 
Kraszewskiego jest do nabycia i 
osobnej odbitce w Eksp. Dziennik 
¡Poznańskiego za 25 fen.
♦»T
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Znstćznie taniej a równic 
pisma czasowe, mianowicie polecamy:
BIBLIOTEKA najcelniejszych utworów literatury Europejskiej. Kwartalnie 6,75 

prenumeratorów Kłosów fra nko z przesyłką 4 Mr.
BIBLIOTEKA Romansów i Powieści. Ćwierćrocznie 4,50 Mr. z fra nko przesyłką 

5,25 Marok. (b435)
BIBLIOTEKA WARSZAWSKA 15 Marek półrocznie z fr. przesyłką 16,25 Marek. 
BIESIADA LITERACKA 3,50 Mr. z fr. przesyłka 4 Marki.
BLUSZCZ, ćwierćrocznie 5 Mr. z fr. przesyłką G Mr. z kolorowancmi rycinami mód 9 

Mr. z przesyłką 10 Marek.
DZIENNIK MÓD krakowski, ćwierćrocznie 4 Mr. z kolorowemi rycinami 6 Mark.
DJABEL, ćwierćrocznie 2,50 Mr.
GWIAZDA 1 Marka.
KŁOSY, ćwierćrocznie 7,50 Mr. z biblioteką najcelniejszych utworów 11,50 Marek.
KOLCE, ćwierćrocznie 4,50 Mr. , •
KRASZEWSKI J. I. Zbiór pism. Ćwierćrocznie 5 tomów 6 Mr. Prenum. Sobótki 

4,75 Mr.
KRONIKA rodzinna, ćwierćrocznie 3,GO Mr. ,
KURY’I2R świąteczny, ćwierćrocznie 3,50 Mr.
MUCHA, ćwierćrocznie 3,50 Mr.
MODY 3 Mr. fr. z przesklką 3,50 Mr.
NIWA. Dwutygodnik nauk, liter, ćwierćrocznie 5 Mr. z fr. przesyłką G Marek. 
OGNISKO DOMOWE ćwierćrocznie 4 Mr. z przesyłką 5,Marek.
OPIEKUN DOMOWY ćwierćrocznie 4 Mr. z przesyłką 6 Marek.
PRZEGLĄD KRYTYCZNY ćwierćrocznie 3 Mr. z fr. przes. 3,40 Mr.
PRZEGLĄD TECHNICZNY półrocznie 12 Mr. z fr. przes. 13 Mr.
PRZEGLĄD POLSKI ćwierćrocznie 6 Mr, z przesyłką 6.75 Mr.
PRZEGLĄD TYGODNIOWY ćwierćrocznie 6 Mr. z fr. przesyłką 6,75 Mr. 
PRZYJACIEL DZIECI (Warszawski) ćwierćrocznie 3 Mr. fr. z przes. 3,50 Mr. 
PRZYRODA I PRZEMYSŁ ćwierćrocznie 6 Marek.
RUCH LITERACKI. Ćwierćrocznie 6 Mr. z fr. przes. 7,30. M.
SHAKESPEARE WILLIAM, wszystkie dzieła dramatyczne, ozdobne 545 rycinami w 50 

zeszytach po 1 Marce.
SZAJNOCHY pisma kwartalnie 2 tomy 6 Mr. 60 fen. z fr. przes. 7,20 Mr.
TYDZIEŃ. Ćwierćrocznie 6 Mr. z fr. przes. 6,75 Mr,
TYGODNIK ILLUSTROWANY. Ćwierćrocznie 7 Mr. z 

Szajnochy 15 Marek 20 fen.
TYGODNIK RÓLNICZY. Ćwierćrocznie 4,50 Mr.
TYGODNIK MÓD, ćwierćrocznie 6 Mr. z fr. przes. 7 Mr,
TYGODNIK ROMANSÓW I POWIEŚCI. Ćwierćrocznie 3 Mr. z Bibl. najcel. utworów 

7 Marek.
WARTA 3 Marki z fr. przes. 3,40 M.
WĘDROWIEC ćwierćrocznie 4,50 Mr, z fr. przes. 5 Marek.
ZIEMIANIN z fr. przes. ćwierćrocznie 3 Marki.
ZORZA. Pismo ¡Ilustrowano dla ludu miejskiego i wiejskiego ćwierćrocznie 3 Marki.

M. Leitgeber i Sp. w Poznaniu.

regularnie jak Ces. Urząd pocztowy dostarczamy

Mr.

C. Heymann
dawniej Z. Zadek & Co.

’Wilbelmowskl plac Mr.
obok Hotelu de Romę (6109)

poleca do łaskawego uwzględnienia swój nowo urządzony

'handel towarów białych,
wstążek i towarów krótkich.

Ceny bogato asortowanego składu znacznie zniżone 
podają dla tego sposobność do korzystnych

.zakupów gwiazdkowych,
Ć. HEYMANN

dawuićj Z. Zadek & Co.
’Willielmowshi plac llir. 2 obok Hotelu de Romę.

Na życzenie

jeżyka rosyjskiego! Braci Schneider,
** z . . . mcnbin i lfkiarni yplavtj W Mil
udziela kto? 

Adm. Dz.

fabryki machin i lejami żelaza w Międ/.y- 
i at P chodzie, gotów jestem chętnie potwierdzić i>

i OZU. pod JSr. 1)400. niniejszem publicznie, że zupełnie jestem za- 0-
■ dowolony z wybudowanej w przeszłym roku

dowiedzieć się można

I Peruki
" dla dam i panów

jak najwierniój naśladujące naturę,

warkocze,
szyniony,

loki
sprzedają po jak najtańszych 

(6657) cenach

R. Buchholz & Co.

Ig’przez wzmiankowaną fabrykę machiny paro- 
wij do gorzelni i z całego zakładu, dla 
czego fabrykę tę do podobnych zakładów 
tylko polecić mogę. (6631)

C. Mengel. ’
Tur owo p. Pniewami, 13 grudnia 1875
Właściciel dóbr rycer­

skich około 4000 morgów obszaru, 
który prócz tego rozporządza każdą 
sumą w gotówce, życzy sobie przez za­
mianę takowych i za dopłatą w"go- 

. tówce nabyć (6518)

przesyłką. 8 Mr. z dziełami J

Stowarzyszenie przeciw żebractwu po 
domach w mieście Poznaniu.

Berlińska ulica 32, 
Wodna ulica 13.

Sipop du
DfFORGE

J
używa iię z nieza­
wodnym skutkiem 

przeciw kaszlom
________________ nerwowym,
kutaeoin, bezsenności i wnzel" 
kim cierpieniom piersiowym
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
rienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. lir. ITIwn- 
kiewieza.  (27 j

! większych dóbrz lasem
'najmniśj 20000 morgów^ obszaru z 
odpowiedniem drzewem do ścięcia 
zdatnem i uprasza o odnośne oferty 
sub J. X. 9001 przez Rudolfa 
Rossę, Berlin 8W. (6518)

: A

życząca sobie udzielać lekcyi fran- 
cuzkich, znajduje się u pana Dr. 
K-ramarkiewieza. (6513)

fabryki czekolady i towarów cukrowych

P,ozn ń, Wrocławska ulica Nr. 13 w domu p. Batkowskiego 
poleca po dostępnych cenach wielki wybór cukierków na drzewka, jak też rzeczy z 
likworami i piaay, najdelikatniejsze paryskie figurki i deserowe ciastka, lu-

' beckie i królewieckie marcepany, kiełbaski marcepanowe, owoce i zabawki, no­
rymberskie i toruńskie pierniki, humorystyczne karmelki trzaskujące, atrapy i 
bombonierki, orzechy włoskie, jako też francuzkie likiery, araki, owoce, ang. 
biszkopty, czekolady do jedzenia i picia, indyjskie herbaty. (6313)

C>ooooooooc ■ : 1 ; oc

Owhra szynków nia
jest do wydzierżawienia.

Reflekt. zechcą przy podaniu dotychczasowej 
12 statutów zapraszają się mniejszśm członkowie Stówa- swej czynności złożyć swe adr. sub. R. 14 

1 J v (6665) (««38) w ehspedycyl Dziennika

walne zebranie
na środę dnia 29 grudnia na godzinę wieczorem do parloaru drukarni 

nadwornój Deekera (na parterze na prawo).
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie za rok 1875. 1............................ p0'3 Marki.
2. Wybór dwóch rewizorów. j osp Przez ludzi fachowych

3 Wniosek o event, rozwiązanie Stowarzyszenia dla braku udziału. ¡uznany i polecony ze względu na tamą 
4. Wybór Zarządu na rok 1876.

ZtirZiiił. Sprzedaż gggp tylko na czas Gwiazdki w kra-
” mieup. "Willi. JSTeulander, Rynek 60, na­

rożnik Wrocł. ul., handel towarów krótkich 
galanteryjnych i szmuklerskich.

Wedle § 
rzyszenia na Poznańskiego.

Mikroskop

(6633)

Urzędnik leśny,
zarządzający od 10 lat wielkiemi lasami, bę­
dący jeszcze w obowiązkach, doskonały w 
swym zawodzie, zaopatrzony w dobre świa­
dectwa, obeznany z ziemiomiernictwem, pc- 
siadający oba języki krajowe, szuka odpowie, 
dniego umieszczenia od Jana lub ś. Mi­
chała 1876 r. — Bliższej wiadomości udzieli 
p. -Speclit, fabrykant broni w Poznaniu 
przy Wielkiej Rycerskiej ulicv Nr. 6 i 7.

(6670)

Ceglarz
fachowy, obeznany dokładnie z prowadzeniem 
machiny parowej i młockarni, posiadający 
wszelkie wiadomości leśnicze, zaopatrzony w 
dobre zaświadczenia, biegły w języku niem. 
poszukuje stałego stanowiska w Prusach albo 
Królestwie. Oferty poste restante Nr. 103 
A. fr. Pozn»ń. (6577)

aoooo«3eoocsocx»©oo«X3po
g Handel szkła szybowego szklarnia 
g i fabryka ram
gffl. Nowickiego & Grnnnsilag
- Poznań Jezuicka ul. Nr. 5. q

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy <ł© obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. W 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne Q 
całe złocone, baldachimy,' chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury SS 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich W 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. [6224]

I 
1

Wielka wyprzedaż gwiazdkowa
HANDLU

galanteryi, lalek i zabawek
•S S. Neumanńa

POZNAŃ,
Wilhelmowski plac 3 (Hotel du Hord).

1 o w o ś e §
w artyk. zbytk. z Cyderolithu, alabastru, alfenidy, franc. bronzu

Gorzelany

ftoooooo

Z dniem 3 stycznia r. p. rozpoczynam . (5973)

naukę kroju paryzklęg© krawiec- 
czyzny damskie!

Nauka ta trwa tylko 6 tygodni. Osoby interesowane raczą się wcześnie 
zgłosić, gdyż tylko do pewnej liczby przyjmuje się.Rankowiez

Hotel de Erance.

OOCXXXJOSQO

Do nabycia jedynie u

zegarmistrza W Poznaniu przy Wodnej ul.

Skrzynki grające melodye naród.
jako to: Jeszcze Polska nie zginęła, marsz Chłopickiego etc

Aparatu czarujące
artykuły żartobliwe i łudzące 
po 25, 50 i 75 fen. do 8 marek za sztukę

Najstósowniejsze podarki gwiazdkowe. 
W“Ty!ko na czas Gwiazdki.

. Sprzedaż w kramie u pana Wilb. Neulan- 
der, Rynek 60, narożnik Wróci, ul handel 
towarów krótkich, galanteryjnych i szram 
klerskich. (6405)

kawaler, dokładnie obeznany w swoim zawo­
dzie, obecnie w miejscu i czynny życzy sobie 
od 15 stycznia 1876 r. lub później przyjąć 
inną gorzelnią a to z powodu, iż dla braku 
materyału opałowego i własnych produktów 
gorzelnia od. 1 stycznia 1876 r. przestaje 
być czynną. Zaświadczeń i bliższej wiado- 
mości udzieli zarządzca gorzelni Morawski 
w Przy toczni cy per (Ostrzeszów Schild- 
berg R. R. P«sen.) ___ (65922)

Kapelusze, rękawiczki, szlipse, 
ang. dery podróżne, szelki 

. prawdz. rosyjkie boots, • 
jedwabne chustki dla panów, trykoty

Wszystk. gat. wied. i offenbachsk. towar, skórz.
potrzeby podróżne, 

torebki, kuferki; rzemienie do pledów, 
prawdziwe cygaretki z piany morskiej 

i bursztynu itd.

Parasole i parasolki
laski, łańcuszki do zegarków', szczotki, 

guziki do mankietek i półkoszulek,
franc. biźuter e.

Wachlarze promenadowe i balowe
ff. perfumerye toaletowe

stoliki do palenia i pudełka do cygar 
stoliki lustrowe i do kart,

Wyroby z kości itd.
(6182

Z powodu śmierci jest do sprze­
dania z wolnej ręki, na wyższą 
skalę urządzona i dobrze reno­
mowana (6643)

oilibriis
połączona z l*CStilHFSłCyS$ 
Maryana Malczykowskiego 
w mieście gubernialnem Płocfeu 
w Królestwie Polskiem. Wiadomość 
o warunkach na miejscu.

Dobrze polecony (6598)

rządzca gospodarczy,
który stawić może odpowiednią kaucyą, szuka 
pomieszczenia bądź w Księstwie lub też za 
granicą. Bliższych szczegółów udzieli Te­
odor Liske w WSsszczkowie pod 
»fMMłą.ą __ _______ (6598)

Biuro ,jProvidentia“
w Wrocławiu Werderstr. 5a pośredniczy przy 
sprzedaży dóbr itd. oraz w obsa­
dzaniu 1 otrzymywaniu miejsc 
każdej branży. Dla dających
miejsce iuformacya bezpłatnie. (6019)

po cenach za tanie uznanych.

AMJ & BIELIŃSKI
Poznaniu przy Wilhelmowski ej ul. Nr. 13 (obok król, banku), 

polecają jako stosowne podarki na gwiazdkę;
krawaty czarne i kolorowe,
kapelusze pilśniowe, składane i cylindry paryskie
rękawiczki jelonkowe i glansowane
dery i kołdry angielskie oraz sławncliie w wyborowych 

gatunkach
koszule białe i kolorowe paryzkie 
kołnierzyki, mankiety i negliże męzkie 
parasole angielskie, kalosze rosyjskie
czapki zimowe, spinki (guziczki) najnowsze, portmonetki itp. 

artykuły. . (6366)
Zamówienia na ubiory przed Świętami wykończyć się mające 

upraszamy jak najspieszniej uskuteczniać.

AU & BIELIŃSKI.

w

Rerlln, 22 grudnia.

Miaraiokio papiery.

usk. poż, ukonsolid. 4| 
dito dito dito 4 
»ligi długu państwa, 3| 
em. poż. pańs. z 1855 3J 
sty zast. wsohodnio- 
pruskie 3|

dito 4
dito 4ł

stzast. pozn. (sowa) 4
to dito gzląskie 3ł
dito lit. A. i C. 4
dito nowa 4)
tohodnio-pruskie

dito 4
dito 44
dito II aerya 6 
dito nowe 4
dito ditto 4)

isty rent, poznańskie 4 
dito pruskie 4
d'to szląskie 4

105. p.
99.25 p. 
91.75 p. 
129.80 p

84.50 p. 
94. p.
100. p.
93.20 p. 

— P- 
• P

101. p. 
83 50 p. 
92.10 p. 
1G0.25 p.
—P-
97.25 p.
100.20 p. 
95.60 p. 
96. ż. 
96. i.

Akeye bankowe.
aw. bank dysaou. 
¡to wekslowy 
se. bank byp.

68. p. 
64.50 p.

Niern. bant Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiit.okiego Sp. bank 
■icinigskl bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Wsohcdnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

1
1
ł
5
4
5
5
4

5
4

— !>•
130.50 p.
108.25 p.
66.75 p.
82.50 p. 
342.50-350 p 
— p.
92 50 ż.
166 50 p.

73 10 p.
,85.25 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhutte

3erln. Passage.

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

72. p.
80.50 p,
12. p.
50.50 p.
78.75 p.
24 50 ż.
50.50 ż,
28.25 p.
3.80 p.

20. p.

Akeye zaklaáowe I oblicacye koSsi 
żelaznyeh.

Bergsko-marcbijska
Sarlińsko-zgorzeliska

dito szczeehiaką,

4 ,78.30 50 p.
4 29. p.
4 ¡123. p.

Sprzedażdrzewa
W boru Wysoczki pod 

Bukiem sprzedaję każdej środy 
od 12 godziny wr południe po­
cząwszy sosnowe drzewo okrągłe 
i kantowe, łaty do dachów, okra­
wki jako też drzewo opałowe brzo 
zowe, olszowe i sosnowe. (6601)
Hernnann Lippmann,

W ronki.«
Znajdująca się na (lworCII 

w Gądkacli prowi­
zoryczna (6641)

szopa
lokomotyw ma
dnia 28 grudnia rb.

przed południem o 11-tśj godzinie, 
na miejscu więcej dającemu być 
sprzedana, na co chęć kupna ma­

jących niniejszem się zaprasza.

do

Äwff® papSeiffów s*a ^$e-S<taclt berllnsliiéj 1 poznanaik U1!

•aiieyjska Karo Ludicyjs 
éj a 
okii

ludołfa

'łórnoszląs. kał. łit.A.C. 
diio ' iit.B.

lustr.-itano. kolćj pań. 
Lustr, półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Tscfcodniopruska kol.
południowa }

Kol. po praw. brz. Odry 
iiumńńska kolej 
Rosyjska kolej państ. 
Itarogardzko-poznań. 
Ąarszawsko-bydg. 
Yarszawsko-wiedeńsk. 
darohijsko-pozn. z pr. p

kustr.
dito
dito
dito
dito
dito

a

2ti.75 p.
89.76- p. 
55. p.
18.25 p.
147. p. 

¡136.50 p. 
5t5-530 p. 
249.50 p. 
195-197.— p.

23.10 p.
104. p. 
28.50-20 p, 
105 10 p. 
100.60 p.
— P- 
225. p. 
¡62.50 p.

ZsgMifexit® pkptóiy»

renta areb,
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
dito 1866

losyjsk.połG. obligaeyę 
«karbowe

’ols. listy zast. 111 eta. 
dito nowe

3

4
fr.
5 
fr. 
5 
S 
4

65.20-10 p. 
61.70 p. 
108. p. 
348 25 p.
113.60 p. 
296. p.
194.10 p,
185.60 p,

85.10 p.

77.60 p.

Bolg, listy
Izaaryk. pożycz. 1882 
f.jńeryk. pożycz. 1885 
Ameryk, pożyez. nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

68.20 p. 
98.50-60 p. 
99.80 p 
99.50 p.
—. p.
105. n.

luiejaiiiu
dito ’ dito 

■szląskie listy zastawne 
Izląskie listy rent,

4 I-
5 I- 
31 ¡94 90
H i- .

Akeye bankewet

tenéis w złoesś, ¿cebrze'i pajrfecach.

Napcleonsdory 
isaperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, 
¡francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.18 p. 
16.65 p. 
4.17 p. 

177.95 p. 
266.10 pł. 
81.05 p.
5
6

Wrocł. bank dysk. 
Kwiłeoki, Potooki i Sp. 
Heiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. /
Vsohod.-nioca. bank 
lustr, zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Izląskie atowarz. bank.

68.
67

82.
130
93.
88.

Papiery pruskie.

Poznan, 23 grudnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

97.50
93.25
96 25

101.50
97 50

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako z. 
Bergsko-märmii. ake, z
Marehijsko-poz i. > ko. z.

4 186 
4 ¡79.
4 18.50

Towarzystwo Hlol Przemysłowców
(sala hotelu Saskiego)

urządza zabawę 
w drugie Święto Bożego Narodź, dn. 26 mb.

której program jest następujący:

KONCERT,
przedstawienie sceniczne: 'Rada lekarska

komedya Aleksandra Fredry 
oehaz ŻYWY: 

poczem nastąpi towarzyska zabawa z tańcami 
wyłącznie dla członków i przez tychże zapro­
szonych gości. Biletów na numerowane 
krzesła po 77« sgr. i miejsca boczne 
po 5 Sgr. nabyć można w Administracyi 
„Orędownika,‘‘ w cukierni p. Starka, Wro­
cławska ulica, w składzie cygar p. Nowako­
wskiego na Chwaliszewie, w składzie węgli p. 
Majewskiego na św. Wojciechu i przy kasie ¡od 
godz. 6 począwszy. (6658)

Początek o godzinie 7-ej.

poleca

Wyborne
piwo Bock

z beczki 
restauracya (6661)

Sujeckiego
Stary Rynek Nr. 58.

Górno-szl. lit . A i C. ak. z. 3ł 1
dito lit. B. ako. z. 31

Wsoh. prus. poi. ako. z. 4 -
Kolej po pr. brz. Odry.

akoye zak. 8
Starogardzko-pozn. ak.z 4$
Brześć.-grajew akc. z. 5 -
lalie. kol. K. Lud, ak. z. 5 £
Kolćj Rudolfa ako. z. 5
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5
dito półn.-zaohod. ak. z. 5
dito poł.-państ (Lomb;

akoye zak. 5
Rumuńska kol. ako. a. 5
Rosyj. kol. państ. ak. z 5
Warszawsko-byd ak.z 4
Warszawsko-wDd.ak. z 5

101.50

122.

83.

Zagraniczne papiery.

Ąmer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Sos. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Sos. noty bank.

6 ¡98

71.59

91.75 
81 25 
65. Í0 
68. 
87.50

89.20
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